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nalne korespondencje z W arszawy, Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Tnrcji i Szwaj- 
carji i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych torespondencyj, 
f e j l e t o n  wyłącznie pracami orygin&lnemi 
zasilany.

Upraszamy o wczesmi przesłania prano- 
msraty, by szan. prenumeratorowi* nie doznali 
przerwy w przasyłot

■aHm aHKm mHaRKHHM m em m mm mm M mm

L W Ó W  d 3. kwietnia.

(Komisja *Verwaltungsra bów.“ — Panbułgaraka 
manifeataoja w Sofii. — ^rodH przeciwko nihili- 
stom. — Częściowe zwycięstwo delegacji naizej w 
rozprawie gorzelnianej. -  Parlamentarne wiado­
mości przedlitawskie. — }y’iene> Allg. Ztg. wzy­
wa delegację naszą do oderwania lię od prawicy. — 

Organizacja na kolei Transwersalnej.)

Spt&wa przedłużenia Rothschildom przywi- 
lejn koki Północny, urzędownie została już wy­
toczoną .na porządek dzienny obrad Koła pol­
skiego. W ybrana dla tej sprawy komisja Koła 
składa się, wedli ioniesi lia Dt Pol., z pp. 
Czartoryskiegv Smarzewstfego, Kozłowskiego, 
Krasickiego i Raczyńskiego, zaś wedle donie­
sienia naszego korespondenta, z jednego !t j  Iko 
neutralnego członka, ks. Je-zego Cr r to /s k ie  
go jako przewodniczącego i z czterech „ver- 
waltungsrathów", posiadających wfe Wiedniu 
swe jeneralne zar ądy akcyjnych przedsiębiorstw 
kolejowych, mianowicie jednego człc nka Rady 
zaw .dewczej kolei Karola Ludwika, awóch 
członków Rady zawiadowczej kolei Lwowsko- 
Czerniowieckie i jednegc członki. Rady zawia­
dowczej kolei Łupkowskioj. 8% to posłowie >p.: 
Raczyński, hr. Krasicki, Chamiec i Kozłowi ‘"i.

W skutek wyboru tak złożonej komisji, 
ważna ta  spraw, *ostata wyłączoną z zakresu 
wpływi istniejącej jnż * Kole komisji kolejo­
wej, iło tonuj choć w części z posłów niezawi-r- 
słyc

Nie mamy ani prawa ani chęci rzucać ja ­
kiekolwiek posąuzenia na obywatelski charak- 
tei posłów, wybranych w skład komisji, wy- 
br_aej dla sprawy kolei Północnej. Stwierdza­
my jednak fakt, że ich stanowisko urzędowe 
nie pozwala im żadną miarą działać przeciwko 
interesowi kcjon&rjuszów i zamiarom Rady za- 
wiado-rczą uprzywilejowanej kolei Północnej, 
a to e następujących powodów.

'iąjp.era kolej Łupkowska w pierwszym 
rzędzie . dalej .olej Lw ' wsk -Gzerniowiecka, a w 
dalszem uastępstwie kolej Karola Ludwika 
lękają się npaństwow.onia, grożącego szczegól­
niej dwom p irFFzym przedsiębi rstwom w bliz- 
kiej przys; nści Przegrana kolęi Północnej -  
najpotężniejszego z a  Lstrjącfuch, nprzyw ej o ya- 
nych przedsiębiorstw kolejowych, byłaby ,/yro- 
kiem śmierć Ua przywilejów innych prywa­
tnych przedsiębiorstw kolejowy«*.łi,. Wygj.ana ko­
lei Północnej wzmocni stanowisko innych, mi-
norum gentium uprzywilejowanych ko itąn  pań­
stwa akcyjnych towarzystw kolejowych. Na ta ­
ra  lny ztąd wniosek, ie  posłowie Raczyński,; 
Krasicki, Chamiec i Kozłowski, nie zechcą sprze­
niewierzyć się interesom przedsiębiorstw, na 
których czele stoją.

Dalej, cała potężna k ii-a  finuasistów i .o 
lejowych potentatów wiedeńskich z powodów 
łatwych do zrozumienia mnsJ jal najgoręc 
popierać sprawę przedłnźerta przywileju kolei 
Północnej. A ponieważ posł iwie Raczyński, K ra­
sicki, Chamiec i Kozłowski są materjalnie za­
wiśli od tej kliki, więc jasną jest rzeczą, że 
byłoby heroizmem z ich strony — ofiarnością 
istotnie niezwykłą, jeżeliby poważyli się protek 
torom swoim sprzeciwić w tak  ważnej dla nich 
sprawie jak przedłużenie prawa, które rocznie 
około szesnaście milionów złr. netto w zysku 
przynosi.

Trzecim wreszcie względem, k tóiy  niezmier 
nie utrndnia komisji Koła, dla sprawy kolei 
Północnej wybranej, swobodne traktowanie tego 
przedmiotu, jest właśnie ta  okoliczność, iż — 
jak się rzekło, wszyscy są „Yerwaltungsratha- 
mi“ innych akcyjnych Towarzystw kolejowych. 
Pierwszym zaś skutkiem zajęcia przez państwo 
jakiejkolwiek kolei prywatnej jest to, iż „Ver- 
waltungsrath" staje się zbytecznym... Dziwnem 
więc zaiste byłoby zjawiskiem, gdyby posłowie 
Raczyński, Krasicki, Chamiec i Kozłowski w 
referacie swoim oświadczyli się przeciwko ta ­
kiemu nstrojowi zarządu przedsiębiorstwa ko­
lejowego, w którym jest BVerwałł.ttngsrath“ i 
są „Verwaltungsraci!...“

Tajny radca, p. Grocholski miał oświad­
czyć w Kole, iż jemn wiadomo, jak właściwie 
rzecz się ma z układami względem przedłuże­
nia przywileju kolei Północnej, lecz to co wie, 
mnsi w tajemnicy zatrzymać. Nie potrzeba je­
dnak zbytecznie na poknsę narażać znanej zre­
sztą dostatecznie dyskrecji o ego Ekscelencji, 
ażeby dowiedzieć się, co właściwie kryje się 
pod ową tajemniczą zasłoną, k tóra dotychczas 
pokr a przed nienależącymi do zaufanych pa­
na Głrocholskiego stan sprawy kolei Północnej. 
Oto — jakiekolwiek tam są zakulisowe szcze­
góły tej sprawy, ostateczny z nich taki sens 
moralny wynika, iż ministerstwo jest za prze­
dłużeniem przywileju kolei Północnej -  ergo 
Koło polskie będzie zmuszone „ze względów 
ogólno-państwo ch“ w duchr przedłożenia mi­
nisterialnego głosować.

Oto — jak stoi w Kole posłów polskich 
spraw a przedłużania przywitają kole> Północnej.

Przedwczoraj umieściliśmy telegram dono­
szący o wielkim mityngu w Sofii, liczącym 3 
tysiące uczestników, na którym uchwalono re ­
zolucję o połączeniu oba Bułgaryj, a właściwie 
Bułgarji i Rumelii wschodniej, i wyrażono na­
dzieję, że mocarstwa zgodzą się-ua to. Jeżeli 
przypomniemy sobie, ie  Ignatiew " rocznicę 
pokoi aanstefaiskiego telegrafował do Sofii: 
„Niech żyje połączona Bułgarjr !* jeżeli cofając 
się dalej wstecz uprzytomniony sobie dyploma­
tyczną grę mo«ktoWskich dyplomatów w Buł­
garji, to nie może ulegać żadnej w ątpli-’o4',.i, 
że wywieszenie tet&z w Sofii sztandaru pauouł- 
garyzmn jest enowt robotą moskiewską. Mo­
skale jak zawsze tak i teraz prowadzą dwoja­
kiego rodzaju politykę: urzędową dla oka mo­
carstw i półnrtędową dla rzeczywistych swych 
interesów. Otóż można się spodziewać, że z po­
woda panbułgarskiej manifestacji w Sofii, urzę­
dowa prasa moskiewska będzie się wypierać ja ­
kiegokolwiek współudziału moskiewskiej dyplo­
macji w tom, co się dzieje w Bułgarji, a w da­
nym nawet razie, gdyby Europa Um zaniepo­
kojoną została, Giers potrafi dać bułgarskiemu 
rządowi lekkie napomnienie, ale mimo to Jonin 
będzie działać jak dotychczas, a p. Giers po- 
cichn będzie zacierać ręce z radości. Manife­
stacja panbułgareka w Sofii nie będzie miała 
Dezpośrednicl następstw, ale w każdym razie jest 
objawem, nad; którym nie można przejść do po­
rządku dziennego, choćby bowiem jak najsilniej 
ugruntowany był pokój w Europie, to na półwy­
spie Bałkańskim zawsze jest dość palnego m 
terjałn, aby wywołać zamieszki. Przez sześć 
lat, t. j. od pokoju w San Stefano, Moskwa nie 
zdobyła się na tak jasne zamanifestowanie swej 
paabnłgarskiej polityki, jak ostatnim mityn- 
g iem ; czy jednak manifestacji tej odpowie ży­
wotna sila Bułgarji, wątpić należy, ksiąstewko 
to bowiem cz»ce do 2 milionów ndności za-

sł&be jest do urzeczywistnienia programu za­
wartego . rezolnc, a Moskwa czynnie nie 
może poprzeć, przynajmniej obecnie, pm bnłgar- 
skiego rucha i cała działalność ograniczyć bę 
dzie zniewoloną na dyplomatyczne intrygi.

Pod przewodnictwem oberpolicmajstra Pe­
tersburga, jen. Gresserą, odbywają się od pe­
wnego czasn co tygodnia narad; w gmachu po­
licji stolicy nadnewskiej nad środkami, jakich- 
by użyć należało celem „zupełnego stłumienia n- 
siłowań rewolucyjnych w caracie a zwłaszcza 
w Petersbnrgn, ] óry formalnie jest podmino­
wany, a jako dtolica Jezo c&rsktai mości wy­
maga największej pieczy,

W konfereroj ..eh tych biorą Uuiiiał prócz 
jen. Gressera. policmajstrowie Antonów, Biron, 
Ritczert, Dudisa-Karatci k i trzech pułkowni­
ków żandarmerji — sami młodzi Indzie.

Dotychczas uchwalono, aby przybywają­
cych do Petersburga a ńiewizujących paszpor­
tów swoich w przepisanym czasie, okładać grzy­
wną w wysokości 500 ikr. Postanowiono rów­
nież, aby właściciele domów, tndzież gospoda­
rze hotelowi i chambre garnie* odpowiadali o- 
sobiście . majątkowo za ńiemeldow&nie w poli­
cji nowych lokatorów. Uchwalono wreszcie na­
danie policji prawi odbywania rewizji w do­
mach prywatnych bez porozumiewania się z 
władzami wyższem

We wczorajszej szczegółowej rozprawie Izby 
posłów nad ustawą gorzelnianą pdniosło Koło 
polskie w jednym ¥ mecie zwycięzt wo, które 
mnsi mu starczyć jako'wynagrodzenie klęsk 
bardzo wielu niestety. Komisja wniosła według 
projektu rządowego dop zczenie ryczałtu tylko 
do 45 hektolitrów zacieru; Koło potakie, widząc 
niepodobieństwo uzyskania wolności tej dla go­
rzelń aż do 60 hektolitrów, wniosło 55 hekto­
litrów, i ta  poprawka utrzym ała się w Izbie, 
mimo opozycji komisarza rządowego, opartej 
zresztą na stosnn l  z Węgrami, a nie na po­
wodach rzeczowy^ h

Izba panów odrzuć-’ zapewne proj >kt orga­
nizacji najwyższej i by obraohankowej, jal. go 
uchwaliła Izba posłów, mianowicie co do nie- 
usnwalnosci jej prezydent^., W głosowaniu Izby 
posłów nad tyku punktem' prawica poniosła klę­
skę; albowiem punkt ten został 134 głosami 
lewicy wraz z klubem Cd oniniego i Lieub&che- 
rem przyjęty przeciw lOfi1 gtasom prawicy. Hi- 
storja była taka, że z pri yncy brakowało 73 a 
z klubów lewicy i Cor uiniegu tylko 92 po­
słów. Hr. Hohen arl T e było, tudzież an, je­
dnego ministra, ani jednegc Dalm&tyńca, bra­
kowała większość niemieckich konserwatystów 
i posłów morawskich, tudzież wielu Czechów i 
Polaków. Okoliczność ta  nie jest wyświeconą.

Cała zresztą ustawa ta  ma ogromne wady, 
skoro nie przepisuje, jakich potrzeba kwalifika- 
cyj do osiągnięcia posady w najw. Izbie obra­
chunkowej. ' tóra już obecuio chroma ua tę wadę, 
że wyższe Fosady zajmują w niej przeważnie lu­
dzie, uiebędący fachowcami w służbie obr&chnn- 
kowej i kontrolowej; co się zresztą dzieje tak ­
że w obrachunkowych oddziałach ministerstw i 
władz centralnych.

D. 31. marca odbyła posiedzenie komisja 
Izby posłów dla nłożenia pr&g "n&tyki służbowej 
co do niesądowych urzędników i słng państwo­
wych. Sprawozdawca Scharscnmid przedłożył 
swój elaborat. Komisarz rządowy oświadczył, 
że rząd nie myślał o ułożeniu pragmatyki sin-' 
żbowej; a co do projektu ustawy dyscyplinarnej 
rząd myślał go ułożyć i zamiaru tego nie za­
niechał, jednakowoż wygląda inicjatywy komisji 
izbowej; przedłożony elaborat Scharschmida za­
wiera nie jedno dobre, ale rząd zgodzić się nań 
nie może, ponieważ prsyzywa żywioł sędziow­
ski, i senaty dyscyplinarne na prowincji odłą­
cza od władz administracyjnych; zresztą liczba 
wypadków dyscyplinarnych -ust bardzo mała.

** *
Wiener J rlg. Ztg. podała w ostatnim nu­

merze pod nap. .Polskie medytacje — głos z

Gancji* » ty.knł, do Którego zapewne redakcja 
nie przywiąanje bardzo wielkiej wagi, skoro go 
nie na czele ogłosiła.

Zbierzemy treść teg„ „ rty k a łn ; jest ona 
następująca: Wiele oznak do-rodzi, że nadcho­
dzi czas schyłku wpływa politycznego Polaków 
w Anstrji, i to schyłku prędkiego i wielkiego. 
Zwrot ten można tylko po części przypisać 
wiadomemu zwrotowi w polityce zewnętrznej, 
gdyż nie łatwo łamie się broń taką, jaką  Au­
stria  posiada w zorganizowanym polouizmie ga­
licyjskim, jak też nikt nie zechce po zawarciu 
pokoju burzyć fortece pograniczne. Z racji o- 
szczędności zmniejsza się tylko załogę i uzbro­
jenie. Pominąwszy dobrą obecnie komitywę z 
Moskwą, wypada obecnie st&rać się, aby pol­
skie drzewa nie przerosły niebios; każda .re ­
sztą, choćby energiczna zrazu akcja woluieje z 
czasem. Prąd biegunowy według prawideł przy­
rody odwraca się — a tak potężnemu w rzą­
dach Ta&ffego czynnikowi polskiemu nie pozo­
staje nic, jak ratou ć tylko co można od powo­
dzi prądu zwrotnego,

Dawniej Polacy zdobywali wszystk > w 
pierwszym zapędńe; dzisiaj im więcej sztur­
mują, tern gorzej iię im wiedzie. W spranie 
decentralizacji kolejowej osiągnęli właśnie prze­
ciwieństwo tego, o co się ubijali, bo jeszcze 
surowszą centralizację służby kolejowej i jesz­
cze mniejsze uwzględnienie narodowców w po­
sadach kolejowych. Projekt co do indemniz&cji 
galicyjskiej, jeżeli się utrzyma, to chyba tylko 
z łaski m aiutką większością głosów, a zresztą 
Galicja lepiej by wyszła bez tego projektu i 
nie ciężyło by na niej odjnm jakowegoś pre­
zentu w kwocie 75 mil. zł. Zaliczki w kwocie 
jednego miliona na likwidację Banku rustykal­
nego nie otrzymano — a przebieg tej spr°iry  
jasno dowodzi, że w sprawach polskich rząd 
postępuje teraz tak  jakoś c:h iejnie. z taka re­
zerwą, jak nigdy, l >iei Transw ersalni st. ęła 
nie dla miłości Polaków, ale dla najwyze^/ch 
względów państwowych.

Nawet sprzymierzeńcom swoim Poiac, nie 
przynieśli osooliwego błogosławieństwa. W sze­
chnica czeska byłaby i bez pomocy Polaków 
przyszła do skutku i czy 1 arzneenie nowelli 
szkolnej ,  odrzucenie języki {oństwowegc było 
dz;ełem m istrzowskiej niechaj sobie sam od 
powie p. Grocholski.

Po szkodzie może ^erau Polacy ,nzn ją, ze 
ścisły sojusz ich z prawicą był błęde nie 
mniejszym od tego, jakim byłby był sojusz z 
lewicą. We własnym i w anstrjackim ińteiesie 
Polacy byli powinni zachować sobie najzupełniej 
Wolność działania. Byli powinni s  się owem 
„nrodzonem" stronniczy m śro4’ # e m , ‘bo 
choć onego zayrią*k'. -+^M. k t ó r a  takR ask— 
oglądał się i ogląd* Taaffą a Którego wą­
tłą ' podstawą s ta l s!.ę klub Oori niniego. Tyl » 
solenny pakt Polaków z praw -ją sprawił, że 
cała większość Tzby musiała hak cz jw  rlegaĆ 
terroryzmowi ii/oiej najmniejszej frakcji.

A mogą dla Po.aków nastąpić rzecuj je­
szcze gorsze. >.ie jest pi i  ecie wykluczaną mo 
żliwość, iż Czesi i Niemcy zawri ze sobą pokój 
poza plecyma Polaków — i wtedy Polacj, 
skończywszy swoją .'olę murzyna, staną się n- 
pełnie zbyteczny, i tak  dla Czechów jak  i 
Niemców.

.Obecna konaiellacji — kończy artykuł — 
nadaje sif jak ia  na ii j a  do naprrwleir11 b łę­
dów bodaj r  części, gdyż zupełnie naprai rić ich 
niepodobna. A na to wystarczy odważne posta­
nowienie odzyskania sobie utraconej niezawisło­
ści, a zajęcia stanowiska naturalnego, z którego 
nigdy ach Izić nie należało, a  które, prawdę 
mówiąc tylko dla mizernych ans i pewnych an- 
typaty; poświęcono. Obecny skłąd Koła polskie­
go, w którem decyzja znown spoczywa w ręka 
grupy wschodnio galicyjskiej, sprzyja temu zwro­
towi. Sposobność się nadarza — a zaniedbana 
nigdy nie wróci."

Otóż z naszej strony, nie mogąc autora ar- 
tykułn tego posądzać o złą  ■ rolę, zapytamy go 
tylko: w czem polega ta  „sposobność*, i jaka 
się toczy sprawa, w którejby Polacy mogli 
oderwać się od prawicy, a zająwszy stanowisko 
niezawisłe przysłużyć się — kom u: czy rządom 
Ta&ffegn, za których tyle klęsk Donieśli (prócz 
tych, jakie podniósł antor artykułn, my nali­

czyliśmy oste tm eri ozasy jeszcae więcej); czy 
lewicy, która z&gwóźdrwszy iię w samej ne­
gacji, wszystko i wszystkich odpycha; czy też 
może Czechom i Niemcom konserwatywnym, od 
których oderwać się im radzi au to r?  Oczeku­
jemy tej odpowiedzi — bez niej bowiem dysku­
sja nad tym artykułem jest niemożliwą, bez 
niej jest on czczą mrzonką, nad w 6rą  polityk 
się nie zastanawia.

Roboty na colei Transwersalnej postępują 
obecnie szybko.

Przed kilk dniami odeszła ze Stryja ma­
szyna i kilkadziesiąt wagonów, szutrowych dla 
wykończenia robót na przestrzeni Podgórze- 
Oświęeim, również pociągowy person&l odszedł 
tamże a w tych dniach k ilka  n dników kolei 
Albrechta zostanie do Podgórza celem dozorowania 
rnchn pociągów roboczych przenieśiońych. W y­
konanie reszty robót ma być tak  przeprowa­
dzone, aby już z dniem 1. lipca rzeczona prze­
strzeń do nżytkn publicznego oddaną być mogła.

W tym samym czasie wykońceoną będzie 
także przestrzeń Grybów-Zagórz; Ważny ten 
kawałek kolei połączy kolej ŁnpkoWską z Tar- 
nowsko-Lelnchowskit, f co d la  handlu sporą ko­
rzyść przyniesie.

Do wykończenia robót na tej przestrzeni 
nżyte będą maszyny i wagony soiei Tarnow­
sko Lelnchowskiej, a i słtfż' >a bej kolei do ro­
boczych pocingó' ■ użytą będzie.

rzestrzef Stanisławów - Hnsiatyn buduje 
się obeenfc pospiesznie, a - najdalej za  miesiąc 
anrsotrać będa tam mogły pociągi robocze, 
prze co roboty zneizni r»i.‘yspieszone zostaną. 
Je s t nadzieji., te ajpóżniej we Września i ta  
częśl kolei Transwersalnej o iw artr zostanie.

Zupełnie w tern samem stadjum majdują 
się i po roboty na prżóstrzeuk Osacza-
Żywieo-Nowy Sącz, a więc również we wrześniu 
otwarcie nastąpi.

Co się tyczy budowy kolei Stryj • k u n k a  c, 
to prawdopodobnie w tym rokn roboty się je­
szcze nie rozpoczną Dotychdzas nie rozpi°wuo 
nawet ofert na r  iboiy przygotowawcze 1 zie­
mne, ani na dostawę maferjałóWi

Plany są jnż gotowe jodnarowoż z po­
woda zmiany trasy  - pierwotnie wytyczonej, 
nastą rią  zmiany zn • .e, s głównym cel jest 
unikani! c : ile możrości budowy ^osztown rch 
tunelów, itó rych  na podstawie planu pierwo­
tnego kilka być miało

Z tego wynika, że łaj później 1. p&ździer 
uika cała kolej Transwersalna otwartą zostanii 

Odpowieanio dc tegc pw tępa robót jnż r
Tąjn przystąpi/ m ea ko ISr midłsteHała* 4e

radzen ia  miejsb a względu d r stanowczej 
organizacji, której pierwszi p. lettf *ą będzie 
zamienienie komisji ministerjalnej na dyrekcję 
dla kolei państwowych, wyJf raczej przyłącze­
nie sieci kolei pa# itw owych *  G iic j i  do już 
istniejącej dyrekcji kolei państwowych zatfi - 
dnich.

Powtórzy się tu zfiówtt to amo postępowa­
nie jakie 3 stycznir br. miejuel miałr gdy 
to Korzystając, z ferjf Rady państwa w ^ądstiła 
się komisja ministerjaina, zorganizowała podle­
głe sobie władze ni by to prowizorycznie, jednem 
słowem bez przeszkody węgielny krw&ń pod 
budowę t . , ,łej centralizacji połozyłr. v i 

Ti raz nadarza się znów tak samo sposo­
bność, ir którą p- Czedik z pewnością yzyek*. 
jeśli nasi posłowie, a raczej owa na posiedzeniu 
Koła polskiego d. 30. marca wbrew woli preze­
si wybrana komisja nie dopilnuje należycie 
spra’” f  i bezpośrednio z p. Czedikiem, który 
jest alfą i omegą dla kół decydujących, zaś dla 
decentralizacji I 1 iowei kilkakrotnie nieprzy­
chylnym nię okazał.

? , Ozedik, nie wyczekując wcale ostate­
cznej decyzji co do organizacji, przyjął jnż te- 
raz 25, aspirantów do kolei Transwersalne, u* 
mieściwsz* ich dla wyuczenia służby kolejowej 
na kolejach państwowych w krajn, i zamierza 
około 70 urzędników ze zachodniej sie i kolei 
państwowych tn  przenieść.

'Wobec tego w tejkie przyrzeczenia rządu 
są pr jblematyozne; aie przdc * i1 :riaj nie n to kwo­
tą  zna*’Tiną do bndowy< kolei T ranf—ersalnej się

Potoieść yspółozesn*-.
przez

A u t o r a  „ M a r z y c ie li ."

(Cięu da' ly.)

m

' Z e m a n e  n i c i .

P a n i ! ja  sobie życie odbjcjęl
— Nie obawiau Mę r ...
— Nie ?! Przekonasz .wę panfłO daąje może 

dzis jeszcze, a jutro nąjl K>mfnierx 
Grzi Dtowicą nap^óźno-.gry^L

— Nie wieu dla czśger piaeczucie mni 
uspakaja. Ono mnie nawet >upewni śe dziś, 
a jutro nąjpóśnie, pan mnie sóbie sałkmm wy*
perswadujesz. ' :i"  ^

— Co pani mówisa l Co pen1 mówisz 1 — 
krzyknął oburącz za głowę się SCl1 rył*jąc.

Wyglądał, tragicznie B ył blady, w ł*iy bew 
ładnie u  uzoło inr upaduy, wirok był ^r- j- 
rażony, na obydwu kolanach miał popielate 
znaKi^ n nich dowód-‘■najoczywistsi, ś® Bieda 
wno klęczał. Przed godziną oświadczył Się ®j*M 
i teL go przyjął, i le  po ostateczną decyzję ode-' 
słał gc do córki. Przyszedł tedy we fraku i 
białym  n>wacie, padi n_ kolana, po setny 
wynurzył jej swoją mPość 1 b łagał a rekę «

słuchała, lecz gdy skończył, spokojnie i stanow­
cza od jwiedziała: nie. To go tak  przeraziło, 
io  z początku zaczął ją żebrać o litość, w koń­
ca zagrozu jej nawet swoją śmiercią. Gdy i to 
nie pomogło, podjął na nowo broń prośby, któ­
rą  może. zbyt prędko porzucił. Wszelako zawio­
dła go i tym razem. Marynia okazała się nie­
zachwianą.

Usiadł i rozpaczliwie ręce załamał.
— Jeżeli pani nie ch< *sz mnie dziś przyjąć, 

to zrób przynajmniej nadrieję, że to nąstąri 
jntro, za tydzień, miesiąc >rtszcie choćby ża 
rok nawet 1

— !Vięc pan sąausz, że aczacia i przeko­
nani* można zmieniać jak rękawiczki? O! p a ­
nie, jam nie dnna wielkokwiatowa, i mimo bo­
gactwa dotąd i ie zapomniałam, żem się urodziła 
w biednyn dworka wiejskim , gdzie rodzice 
swoje dzieci acz,, od kolebki stałości. Zresztą, 
czemu my napróżno o tern tak dłngo mówimy? 
Alboż z tego. coś pan dotąd usłyszał, nie mo­
żesz jeszcze wywnioskować, że postanowienie 
moje j*st niezł >mne ?

— Ależ panno Marjo, ja  mam nadzieję, że 
się pani namyśli...

Uśmiechnęła się nie tyle ironicznie co 
gorzko.

— Mylisz się pan, abyś drugi raz w tej 
samej sprawie nie potrzebował do nas się tru  
dzić, więc wyj»' rię Paj\n . to nai et, cc dotąd 
było ukryte na dnie Lojej d gzy. J a  ręki i ie 
u gę nikomu p rzy leć , gdyż moje serce nie 
jest iż woljie

— Żarty, panno Marjo żarty  1 Umyślnie 
—».r_ pani mówisz, bo chciała j   ̂ się mnit prę- 
dzej pozbyć. Przecie gdj b-  ak  było, ja pierw- 
pzj Ortem bym coś wiedział. Czyż bywa tu

•w ’ .7 r.v

choćby jeder m^ody cwiowieL, Którego bym nie 
Sposibtaną ’ ? 6 ■ ’ j *V pani dli niego

Okazuje się n te u i i> pan nie wiesz — 
niecierpliwie odrzuciła

— Skoro tak , » ięc powied m pani, juk 
się nazywa ów wybrany, abym się pizynajmniej 
iego szczęściem cieszył.

— Pozwolisz pan, że to zosi&nio mc  ̂ ta ­
jemnicą, i że go samego zostawię.

Wypowiedziawszy te słowa, poważnie i sta­
nowczo, podniosła „Ślicfaą-Tłówkę jak królowa
i krokiem wolnym ódefcżł* do drugiego pokojn.
Tu upadła na iótel najbliższy, zasłoniła sobie 
twarz chusteczką i przez łzy jęk n ę ła :

— Boże! Boże! jaa  mnie ten człowiek mę­
czy! Zmnsił mnie. żem ni wet to powiedziała, 
z ezem oęłai. mrzeć! O ! Boże ! Boże ł  jak 
to. >śle by<V bogatą L. 1

p odc. as gd3 - ona skarżyła się na e ój los, 
Kasio GrzmotowiiK proznmia.iszy nareszcie, że 
choćby tn  do neoj zośtał, niczego by  się nie 
•d ‘czekał, yyszżfił krok’* un chwiejnym. Na
ucbodach k łlh ir^ a z y  s taw ał, i >oręczy się 
,rzygając,; myślu zb rał. Bądź co oądi poło- 

lżenie jeg by|y> okropne. Po walnem zgroma- 
Idzglżhi ekcjonarjttszów, które odbyło się przed 
ikiłkn tygodniami, akcje Towarzystwa wprawdzie 
podskoczyły, dzięki czemu i )n zarobił kilk* 
ysięcy, lecz wszystkie te pieniądze prędko się 

rozeszły, nie jedną bowiem dziurę pot, żebował 
załatać. Teraz był znowu bez grosza, a tym­
czasem pretensje piętrzyły się coraz wyżej, 
gróiąc mc uduszeniem. Pi ócz zwykłych , dłu­
gów, musiai on mieć jednak jeszcze co/ Węż­
szego na sercu, skoro gdj taa  s ta ł  i t-am. t, 
7>agle -^ tizą s ł się i w tejże cb’ iii pot rm n y
\ Jfy M * v

□a czoło mn w ystąp ił.. Odetchnął głęboko, i 
cwałem wybiegł na nlicę.

Gdy oło pałacn prezydenta przechodził, 
ńjrzał z d&lei kr. Cyprjąn o. . Chciał go sa- 
trzym a- * dKwnjjdji iąd a f rooua .puścić, 
roz. m bowiem inówił mu że teraz po rinien 
ztanieć, Kapelan jednak tak  prędko wpadł w 
bramę pałacu, iż nie mógł tego uczynić Z ża­
lem tedy w sercu puścił się w głąb miasta.

Kapelan tymczasem dostał się szczęśliwie 
ua górę ijhikfgę rW^wolęfB* .nie jąpyśawszy, 
wszedł do jabinetu samego prezydenta. Ten 
stał na ś r t  ku, w^iroLóowany, uśmiechnięty, i 
jak zw /kle bił się Dłówkiem po palcach.

— Victori , keięże kapelanie! - rzekł we­
soło. Odtąd będziemy już -po^ojnie spjJi.

-B ardzo mni ,tp  cu t-(y , JJksceiencju, 
choci_Ł szczerze ,w>*r*J^^żó inie wiem^ o ja­
kiem zwycięstwie męwt. i e-

— W łaśnie dlatego zeł-nie'' Wiesi 'kazałem 
cię tu księże prosić, byś ^ęj^dowiedmeł R*'.* 
tylko usiąść. o- p

Gdy obadwa uetadli, prezydent 'tak  daiej 
mówił. -i w

.. ~ ; Drzed goaziną był n mnie dyrektor po 
beji, i ten mme upew nij żeśmy > zupełności 
zamierzony cel osiągnęli.. . Towarzystwo fabry­
czne poszło za przykładem t^ln innych i dopu­
ściło się oszUBtw rozmaitych. I  tak, aby prcec. 
akcjonariuszami pochwalić się wielkiemi yskr • 
mi, dyrekcja jego popfełrtita cilka prostycl fał 
szerstw, lawet w kstęgach cyfry popodskrÓDy- 
wała. Był tun  jakiś urzędnik l.łody, ponoś ku­
zyn jednego z dyrektor*>r, ten tego nie chciał 
uczynić i o iszeai, zn‘lazł się atoli drugi, 
Kampfn usłnr.hał -.le i ‘przed dyrektorem n ',J

rr>1. ■

cji prawdy nie taił. . Na tern jednak nie ko­
nie* ksioże kapelanie: Aby akcje jak  n»j*ryze] 
Wypędzić zarząd T t ’~*arzy?jWa wykazai także 
olbrzymie* Sapas’ w ■ przęc ihlnl Sś-T.jg Ina 
ma1' uim być pr oszro '"ża lOd OOO. Tymcza­
sem W rzeczowi jtoŚci ra dcz sfę i uaczej 1 przed- 

taw^i, lnu bowiem. oęJuie z a le ir ie . za' f0.000. 
I  óż księże dobrześmy zrobili, żeśmy 10 *kcyj 
snhskrybowali ?

— Jabym sąaził, że naj Drzej, bo jeżeli 
tak rzeczy to ją, to prędzą1 lab później p rda 
na wierzch1 wyjdzie, co jdy nastąp., ch war­
tość równs się „hyba, i prostem ezeiem.

— Nie bylhynr pk*ypuscił, że z jegomości 
tak i .zł< wiek niedomyślny. Wprawdzie wówczas 
gdyąr móiw,ił o potrzebie subskrybowanti dzie­
sięcin akcyj -nie wypoy odziałem otwarć ■ mo- 
jt myśli, , lecz zdaj' mi się, tfj po tern coś księ­
że kapelanie przed chwilą odemuie usłyszał, 
powinien byś jnż być blizkim prawdy. I  cóż, nie 
domyśliłeś sta jeszcze?

— Nie, Ekscelencjo.
— W takim razie musaę dobrodziejowi 

wszystko <~d oculos przedłożyć -  śmiejąc się 
prezydent za ■o1ał. — Niech więc i ti k będzie. 
Bndżet, przedłożony akcjonarjttazom Towarzy- 
sl wa, jest podpisany przeż hr. Czarnokońskięgo, 
jako prezes- Rady nadzorczej. On tedy ** nie­
go odpo ’,«ida. Jo ili w ięr. teraz zrajdzie* się 
akcjonat z. którj rak  poszkodowany zgłosi 
się do sądn i od niego opieki zażąda nuteaczas 
hrabia raz na zar-sze skończy swoją karjerę, 
bo ł itw o być może, żc się . nawet w zie prz®’ 
sie Tri. C Grżnotcyriczu n«j potrzebujemy wkźe
odtąd myśleć. Niewart już ani kreska-

(C. A eh



przyiozył, aoy o cok ijow cy  nietylko pomie 
szczenię ta  znaleźli, ale oraz zajęli wszystkie 
wyższe posady i zatamowali krajowcom postęp 
w urzędzie.

Korespondencje „Gaz. Nar.4'
Warszawa d. 2». m arc-

(Nowe obostrzenia cenzoralne — W am . Z>«tu®.
0 szkołach źeńskieil. — Teatr: — Donosy >ant-

knji. — Z miasta.)

W szystkie pogłoski o zmianach osobistości 
u nas i  ramienia cara rządząeych, na te 
raz całkiem się niesprawdzają. Horko powraca, 
- za nim przyciągni| i inni, tacy jak Batur- 
lin, Starynkiewicz i t  d., i >J%dy zaczną się 
zapewne po dayuem u; czy na długo, i czy 
trwalszy charakter nosić na sobie będą ? prze­
sądzać niemożni

Mamy znów świeże rozporztpizenie, mocą któ­
rego towarzystwa teatralne amatorskie, odtąd 
co do wyboru sztuk, jakie na scenie zechcą 
przedstawiać, podlegać mają, po za cenzurą po­
licyjną i zwyczajną, jeszcze cenzurze Apuch- 
tina, lub miejscowych władz szkolnych — a 
więc cenzorze podwójnej! Siła złego na jednego ! 
Prawdziwie wedle biurokratyczno-mongolskiego 
systemu moskiewskiego. W  rozporządzeniu tem 
rzecz prost idzie nie o co innego, jak  o utru­
dnienie — jeżeli nie całkowite zabicie — do­
datniej um-łalności amatorów po prowincjo­
nalnych naszych miastach i miasteczkach. 
Dzięki to im bowiem i zbieranym przez nich 
pieniędzom, mogą funkcjonować i jprosperować 
straże ogniowe ochotnicze, b /w a  wspieraną 
nędza, utrzymuje się niejedna instytucja po­
żytku publicznego, - pomaga się uczącej mło­
dzieży i budzi się życie towarzyskie, które w 
braku wszelkiego innego, ma także swoje do­
niosłe znaczenie.

Do tego co Dtnew. W aru . pisze, przyzwy­
czailiśmy się przywiązywać pewną wagę, przeko­
naliśmy się bowiem, że artykuły  jego są niby re- 
konensami na zwiady wysyłanemi, w celu wy* 
badania: jakie wrażenie jak i zamach na nas 
zrobi ? — przekonaliśmy się także że są  one 
tymgrodzajem ostróg, jakiemi tutejsi dięjatiele 
podbudzają władze, do nienawistnego i nielo­
jalnego przeciw nam występowania. Dla tego 
też notujemy tu taj, że w piątkowym numerz 
tego pisma jostał umieszczony artykuł wstę­
pny, poświęcony sprawie szkół moskiei /skich 
żeńskich; w Królestwie.

Cel artykułu, o Ile się zdaje, jest ten, aby 
v!< “sem władze rządowe nieudzieliły komu z 
Polsków lub Polek, pozwolenia na zorganizowa­
nie kursów wyższych naukowych dla kobiet, 
którycł potrzeba co raz żywiej uozuwać się 
daje  i n a  co p. Łojko ofiarował rfwego czasu 
20.000 rs. Strach Dniewmka jest bardzo uspra­
wiedliwiony. W ie on bowiem dobrze, że szkoła 
główna żeńska metylku żeby dała kobiecie na­
ukę gruntowną, aL i wychowałaby ją  moral­
nie oraz na dobra obyi flkę — wówczas gdy 
odpowiednia szkoła rządowa zrobiłaby z niej 
nihilistkę — czego Dniewnik i jemu pódobni ży­
czyć sobie muszą: Już dzisiejsze średnie za­
kłady nankowe żeński , moskiewskie są u nas 
źródłem spaczenia pojęć i razy  mor sinej, w 
młodszem pokoleniu niewieściem. Dość t a  wspo­
mnieć o sław ie smutnej iką sobie zdobył tak  
zwany Jary jsk ' ‘*wtytat, f-tóry okazał -zią 
być siedliskiem idei wywrotn, a  dema' ie  nie 
n erządn. •>

Poguski co j o  teatru, o których w«m w 
_ j»ryiu moim liście donosiłem, jprawdzają się. 
Niezadługo spadnie La brak warszawski trnppa 
moskiewskiej aktorów i da kilkanaście przed- 
tawieńtw Tefctrze Wielkim L mies kal tedy 

w TarswtWh “kale już nie będą potrzebo- 
wali1 chodzić do lapanartt „Cbateauz des Elears*, 
aby się zachwycać śpiewem Moskw., biało- 
kamienuł ja*, ale za to my — zostaniemy z te­
atru vi łączeni i to we Masnym kraju.

Pogłoski, opiewającej, . sztuka polska z 
Teatru Wielkiego będzie całkiem w ypartą na 
"zecz moskiewskiej; .  w Rozmaitościach tylko 
‘rży  ra n -  na tydzień wolno jej będzie się pro- 
duko* ać, jak na teraz się nie sprawdzają. Przy­
jazd trappy  moskiewskiej skończy się na prób­
nych tymczasem występach ale co będzie po­
tem:? Wszystkiego złógo należy się spodziewać!

Ciekawą jest rzecz.,, czy wobec tego nowe­
go zan tchu senator Gudowski poda się do dy­
misji, czy też dutrwa niezaszczytnie na stano- 

risku, sponiewierany!
Żjwim y poza tem dob.-ą nadzieję, że pró­

by russyflkacji t( atru  skończ się wcalj niefor­
tunnie, dzięki po ro> u niższojci moskiewskich 
aktorów i małemu róźwojowi drami tu. lyłoby 
to istotnie niebezpiecznej dla nas, mimo całego 
rrzypńszezalnego patriotyzmu mass warszaw­
skich, gdyby pomiędzy aktorami sfciewskimi 

alazł się drugi Rossi, Żó._owslti iub Modrze­
jewska i  Sara Bernard. Ale obawy o to niema!

Donosy Chołm.-warsz. eparch. Wiest. poczy­
nają i wutkować. Dowiadujemy się z dobrego 
źródła, b  przed kilka di ami znów relegowa­
no z. Podlasia dwóch obywateli, posadzonych
1 podburzanie unitów, to  jes t o to samo, o co 

był posądzony K. hr. Łubieński Nazwisv no­
wych ofiar  fanatyzmu moskiewskiego jeszcze nie

podajemy.
W ogóle szlacntę w Chefmsaiem i na Pod­

lasiu poćzynr prześladować. Przed Jlku . - 
że ami n.' M. z Galicji, istrjackiego oby- 
wwfi&a •Juieff-ri«zącćg- m ajątek w bhełuL  :iem, 
n cdaleko Wl. dai / ,  .i szWar'1 lo  elnika po­
wiatu i oświadczono ma, iż Jest skarżony o 
postawienie nowego krzyżi przy lro< ;e Pan 
M. bdpafl zgodnie Z prawdą, że _ zj noWe- 
go Bi: UtaWiif, tylko etary, który  się już1 W) U 

. i groził niebezpieczeństwem dli przechodniów, 
podreperował. Na to  n&es^nft rzekł, że nie 

ilno krzyióż w Kongresówce bez pozwoieni* 
władzy reperować, w Chełmskiem zaś bezwa­
runkowo nigdy, i dodał:

—r Jeżeli krzyż groził „iebezpieczeństv em, 
należało go obalić i drzewo zabrać.

— Hol... ao l... panie i .czelni.tu! odparł 
p. W -  u państwie, którego , Astem obywate­
lem. podobny izyń uważa się Za świętokr iz 
t  'o . î iąg  za sobą proces karny i pięć lat 
ki^yiuina^u. Nie życzę sobie, aby ini ktoś po po­
wrocie do Galicji kryminał zarzucał!

; Na tem się -zecź zakończyła, dZiękf oby- 
w^wslstwu auftrjackiemu p. M. Przyti o^on te_ 
f«ht drobny, jako chr •akterystyczny.

Z t  oi ki życia miejt lego n r  wiele ma- 
juy d - z .n o ;o '“nil., ^ ieńła pora sprzyja oży­
wieniu się m iasta ; ruct prżedswiątećzny poma­
łu  zaczyna się dawać uczuwać; wieści o are 
szto waniach i rewizjach przycichły, policja le- 
dnak czujna, i Degajewa portrety po rogach u- 
lic jak w isiały tak  wiszą, już nikogo nic inte

resując. Odczyty w ratuszu nu rzec: osad ro 
nych w dalszym ciągu idą. Ostatni wygłosił 
Święcicki ,0 dramacie na Wschodzie**. Rzecz 
była ciekawa a ; barwnie przedstrwións Panika 
w McracI kupieckie] i ęiwemysłowych trw a, 
bezrobocń przymusowe nie osta je ; w Łodzi zar, 
radzono mt częściowo przez sformowanie odpo­
wiedniego momitetu pomocy, w Warszawie o 
tem ani dudu, co więcej, dziennikom nie wolno 
tej ku  stji podnosić. Egzamina po Bzkołach, a 
z niemi płacz i zgrzytanie zębów wśród dora­
stającej i dobijającej się o maturę młodzieży, 
lada chwila się rozpoczną (zaraz po świętach). 
Cieką wiśmy ilu też młodzieńców Apuchtm każe 
„obciąć1*, jak się tu  technicznie mówi, a ilu po­
zwoli wyjść w świat utalentowanym ?!

Wiedeń d. 1. kwietnia.
(§.) Ostatnia moja korespondencja w spra­

wie gorzelnianej, która mimowoli uchyliła nieco 
tajemniczej zasłony, jaką Krfo pMskie, a wzglę­
dnie jego większość, posłuszna skinieniom p. 
Grocholskiego usiłowała zakryć przegraną swoją 

tej sprawie, nie miała zaszczytu podobać się 
menerom koła autoramentu podolskiego, i to 
tak  dalece, że jej poświęcono L a  dzisiejszem 
posiedzeniu Koła szczególną uwagę. Naturalnie 
czyniono mi zarzuty, żem „zdradził* wielką 
tajemnicę, a dalej, jak to zwykle w podobnych 
razach bywa, „po części mylne informacje**. 
Chętnie przyjmuję te cięZkio przechy -na moje 
sumienie a nawet gotów bym zawołać: Eksce­
lencjo peecavi! z radości, że przecież ta  moja, 
tak srodze potępiona korespondencja — choć j 
części rzyczyniła się do tego, że Koło polsk.e, 
chociaż pierwotnie było wzięło zapęd do głoso­
wania r  Izbie za przedłożeniem rządowem a 
przeciw poprawkom komisji, przecież dziś i>- 
chwaliło głosować za poprawkami komisyjnemi. 
Kraj może teraz być zadowolonym, że jego 
właściciele gorzelń nie będą już potrzebowali 
Wyciskać z hektolitra zaciera kartoflanego aż 
6'/t stopni, które przyjęte są w przedłożeniu 
rządowem jako przeciętny wydatek spirytusu, 
lecz będą mogli poprzestał' na 6 stopni, l j  opo­
datkowanych, jak  tego żąda komisja. Nie jest 
to  wiele, ale zawsze coś znaczy, i to z pewno­
ścią więcej niż owe 5 hektolitrów zaciera, w y­
targowanych na korzyść gorzelń rolniczych.

Owóź Koło polskie uchwaliło na dzisiej­
szem swem posiedzenia głosować za pojprawka- 
mi komisji, a nadto postawi prny rozprawie 
szczegółowej z swej strony poprawkę żeby k&- 
tegorja gorzelń rolniczych sięgała aż >lo 55 he­
ktolitrów  zaciera. Inna rzecz, czyli ta  popraw­
ka Koła polskiego, pomimo odnośnych rokowań 
z rządem, znajdzie w Izbie większość. (Znala­
z ła ; ob. te l . ; p. r.)

Zanim jednak sprawa gorzelniana przyszła 
pod obrady, zażądał poseł Zacharjewicz głosu. 
P. Grocholski z niewiadomych -przyczyn nie 
chciał ma z razu głosu udzielić. Kiedy jednak­
że p. Zacharjewicz ponowił swe żądanie, zapy­
ta ł  go przewodniczący, w jakiej sprawie chce 
mówić, na co odrzekł zapytany, iż zamierza 
przewodniczącego interpelować. „Jeśli ta T za­
uważał p. Grocholski, to dlaczego pan mnie 
prywathie przed posiedzeniem nie interpelowa­
łeś ?“ „Dlatego, odparł p. Zacharjewicz, ponie­
waż sprawa, o którą chodzi, jest k r^ow a i 
mnie na publicznem jej podniesienia zależeć 
■usi.“ — jJNidch pan więc mówi** odnarł pre­
zes Koła. P . Zach rje rioz z nytał p. przewo­
dniczącego czy to jest prawdą *3 on jako pre­
zes KoJa "ot lego w  towarzystwie hr. Henry­
ka Clama i hr. Hohenwarta udawał się dnia 
29. marca do ministra skarbu di Dnnajewskie- 
go, a  więc w deput cji- % cełn lrgowania spra­
wy kolei bnkoWhiskićh ? P. Grocholski odpo- 
w sdzia że brał udział w tej deputacji, n icu ­
jącej sprawę kolei bukowińskich. Na to zwró­
ci p. Zachaijewicz uwagę Koła, że sprawa ko­
lei Rawskiej zasługuje przynajmniej na tyle, 
żeby i ją  w  drodze komisji parlamentarnej pra­
wicy tak samo jak koleje bukowińskie poprzeć 
i budo pę  jej przyspieszyć przez wysłanie Ukiej 
samej deputacji do ministra skarbn. P. Zacha- 
rjewiez staw ia przeto odpowiedni wniosek, któ­
rego jednakże p. Grocholski nie staw ia na po­
rze di : dzienny, rozpoczynając obrady nad spra­
wą gorzelnianą.

Dopiero po ukończeniu tych rozpraw; kie 
a , p. Zacharjewicza już nie było, nznał p. Gro­
cholski za odpowiednie, dać mr na jego wnio­
sek odpowiedź w tym kierunku, że on łączenie 
sprawy kolei Rawskiej z kolejami bUkowińskie- 
mi uważa za szkód iwt dla kolei Rawskiej, 
ergo — nie należy w cela poparcia budowy tej 
kolei przeclsiębrac źadnycb _i ów. P. Hausner 
trafnie zauważał Ina to, ź< taśn ie  krok, przed­
sięwzięty 'przez JE ks. wspólnie z hr. Hohen- 
wartem i hr. Clamem na korzyść kolei buko­
wińskich, szkodzi kolei Rawskiej.

Spytacie: cóż się ostatecznie stało z wnio- 
skiei p. Zacharjewicza?

N ici P . Grochola i zDył go tem swojem 
„objaśnieniem**, nie podajac go wcale pod obra 
dy Koła.

Czyż i wobec takich faktów mam zachować 
tajemnicę? Nie, tego nie uczynię, choćbym się 
miał narazić na „nieortograficzne** dowcipy i 
zarzuty tego lab owego pseudomagnata z Po­
dola.

Ale., ale... słysz *m, że dziś ach walono 
tajemnicę, cl r>ciaż dalipan, nie wiem, co w ła  
ściwie ma oyć wstydliwie zasłoniętem.

a ztr.

Zwolennicy tego idaj'*a uzasadniają je ,aj- 
yierw j i ,  dog, dnościami w ad ninistraeji zbyt 
drobnych pożyczek długoletnich, i twierdze­
n iem — cokolwiek naciąganem, jakoby dla wło­
ścian kredyt hipoteczny był niekoniecznie po­
trzebnym, że Towarzystwa zaliczkowe powin- 
neby wystarczać na zaspokojenie ich potrzeb 
kredy fpwych.

Ustanowienie minimalnej, pożyczki hipote 
cznej, w „ ..nimalne; wysokości 500 złr. uczyni­
łoby I  uk krajowy faktycznie bezużytecznym 
i nieprzystępnym «ia włościan. Zaledwie bowiem 
bardzo m&ły procent włościan przy pannjącem 
u nas rozdrobnienia i niZjkiej wartości gruntów, 
potrzebuje i posiada zdolność płatniczą do tak 
wysokiej kwoty kredytu. Odsyłanie zaś całej 
masy włościaństwa, potrzebującego mniejszego 
kredytu niż 500 złr. do Towarzystw zaliczko 
wych, operujących na kredyt o s o b i s t y ,  by­
łoby uiczem nsprawiedłiwic się niedającem po­
krzywdzeniem tak potężnej liczb ą , posia­
danych obszarów i społecznem znaczeniem 
klasy posiadaczy ziemBk{/>h, jaką stanowi u nas 
masa drobnych właścicieli gruntów. Pięćset złr. 
jako minimalna kwota pożyczki oznaczoną jest 
w statutach Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, które wyłącznie obejmuje tylko klasę 
właścicieli wielkich posiadłości ziemskich.

Gdyby przetc taką samą stopę oznaczono 
i w instytucji, k tóra służyć ma kredytem real­
nym nietylko wielkiej własności (która niebar- 
dzo nawet tych nsłng potrzebuje, mając inne 
równie korzystne źródła kredytu) lecz także i 
drobnym właścicielom reali eści, to trudno przy­
puścić, ażeby podobne postanowienie zarządu 
Banka krajowego dało się usprawiedliwić wo­
bec opinii publicznej i wobec sejmu. Malkon­
tenci zaś — jakich u nas niestety me brak — 
łatwo wyzyskaliby ten fak t jako nowy mate- 
rja ł do agitacji na temat „wyzyskiwania spo­
łeczeństwa przez szlachtę** itd. Jednem słowem, 
przedstawianoby to Indowi jako rozmyślne wy­
kluczenie włościan od dobrodziejstwa korzysta­
nia z instytucji krajowej, k tóra dla wszystkich 
warstw społecznych zarówno powinna być przy­
stępną. :

Argument o trudnościach admiuistracji dro­
bniejszych pożyczek hipotecznych niż 500 gul­
denowe, nie wytraiymuje krytyki, gdyż pożyczka 
na dłuższe lata  rozłożona, z której przypada 
do płacenia w°zystkiego dwie raty  na rok, z 
pewnością mniej daje zachodu i pracy, niż np. 
pożyczka osobista, na krótki przeciąg czasu n 
dzielana, i rozłożona na raty  miesięczne lab 
tygodniowe. A przecież i takie pożyczki opła­
cają się publicznym instytucjom) Zresztą, ażeby 
dla oszczędzenia papierń i atramentu wyklu­
czać krocie tysięcy właścicieli grantów od do­
brodziejstwa kredytn rzeczowego, mocno przy­
pomina przysłowie o tem, że nie „nos dla t&- 
bakiery, lecz tabakiera dla nosa.** Jeśli jest już 
Zakład hipoteczny, to niechżeż urządzenie jego 
stosuje się do potrzeb ludności, której on ma 
służyć, gdyż trndno poświęcać istotne intere­
sów tejże ludności dla jakichś tam formalnych 
względów, czyli raczej dla formalistycznego u- 
przedzenia, dla kapryśn.

Odsyłanie włością** pa, fo r te  do towarzystw 
zaliczkowych, również nsnrawiedliwić się nie da. 
Ani dla włościan nie byłoby ono pożyte Janem, 
ani dla towarzystw zaliczkowych pożąd&nem. 
Odmawiać bowiem komuś niezbędnego ma kre-i 
dyta hipotecznego na^o , aby przysporzyć klir 
jentów towarzystwom--zaliczkowym, które z na­
tu ry  swej :ylko krótkoterminowe pożyczki 
udźielać są w . tan i ożyłoby w p- aktyce t 
samo, Co rujnować dłużnika zbyt p rysokiemi ra ­
tami umorzenia, i obarczać towarzystwa zalicz­
kowe balastem złych ft *ego powodu płatników. 
Za ta&ą łaskę oni pię*aie dz irku ją!

Z ust bardzo poważnych prawników i fi­
nansistów nieraz daje Jię u nas słyszeć aksio- 
mat mniej więcej tej ś< i „Ja w ogólności 
jestem nieprzyjacielem {kredytu hipotecznego dla 
w łościan; niech chłop zarabia * zarobkiem niech 
płaci d łjg i, a z roli niech żyje — jego małej 
roli nie obarczajmy mą długami.**

Bardzo to piękne ** teorji. Jeszcze lepiej 
byłoby, gdyby można było ani roli ani praCy 
włościanina nie obdłążrć. Zanim jednak ten 
wiek kloty nasta iie, potrzeba liczyć się z pro­
zą rzejzywistości, z tem Cu jest. Jeżli włościa- 
n rn potrzebuje na oczyszczenie swej zagrody z 
lichwiarskiego długi lab na spłaty familijne 
200—250 złr., to zkąd racja skazywać go przy­
musowo na spłacenie tego długu w dwóch, 
trzech a chociażby i czterech latach w Towa- 
warzystwie zaliczkowem, niedopnścić go 
do dobrodziejstwa pożycza hipotecznej ty l­
ko z tego formalnego względu, że posia­
dłość jege nie czyni go zdolnym do otrzy­
mani:. pożyczki w sum: & 500-guldenowej ? iVszak- 
żeż pożyczka hipoteez” * -w sumie 200 złr. ró ­
wnię będzie bezpieczny na jego małem gospo­
darstw ie jak większa, na większej posiadłości — 
ani odrobinę mniej. A zresztą — jeżli on po­
trzebuje 200 złr., to chociażby posiadał maję­
tność, która dozwa’ałaby mu otrzymać 500 złr., 
to na cóż on ma pożyczać koniecznie 500 złr., 
jeżeli ich nie potrzebuje? Mogą zaś istnieć sto­
sunki, które nawet przy wielkim obszarze jego 
grantów czynią mu pó; id^ńszym kredyt z mmej- 
szemi, niż z większemi ratami umorzenia. Cze- 
mnż zagradzać mu drogę do takiego rzeczywi­
ście pomocnego dla niego kredytn V

Ze wszystkich przeto wyłuszczonych tu wa 
żnyeh i realnych względów mniemamy, że osta 
tecznie zarząd Banku Krajowego nie zechce u-> 
pierać się przy samie 500 złr jako minimalnej 
pożyczce hipoteczr ,. .

Z poi da likwidacji Banka włościańskiego 
staje się piekącą kwestja wprowadzen.a w ży­
cie oddnałi hi oteeznt „o w Banku krajowym, 
a w Jg fiufi ci ustanowienia przepisów co 
do udzielania kredytK hipotecznego na posia­
dłości włościańskie^^Znaczną bowiem ilość dłu­
żników Banku włościańskiegu .można ratować 
tylko przez konwersję ich uługu na lżejsze 
istotnie warunl pożyczek w Banka krajowym.

O ile wiemy, dobiegają też do kresu w ło­
nie zarządn Banku kraj sego przygotowawcze 
narady, dotyczące urządzenia oddziału hipo­
tecznego. " .

Lecz jedna: kwestja, niezmiernie doniosłego 
znaczenia praktycznego, podobno nie została 
jeszcze ostatecznie rozstrzygniętą — a to w ła­
śnie dlatego, że pomiędzy osobistościami, z u- 
rzędu poi ołanemi do orzeczenia w tym przed- 
nflbcie, nie doszło jeszcze do porozumienia.

Chodzi ni wicie o óznacźenir minimali j 
aw oty pożyczki hipotecznej, jaką  możnaly 
otrzymać w Banka krajowym

Bal jzo stanowczo i energicznie objawia się 
dąbjość ku temu, 'aby pożyczki nipoteczne z 
Banku krajowego nie przekraczały granicy 
minimum 500 złr.

"«J w a g i
0 mającej wejść w życie oyższt, 8BR0I4 żeńskiej we

Lwowie i o jej peanie lekcyjnim.
III.

Z kolei przechodzę do ft^yęfc przedmiotów:
Czy nauki fizyki 1 chenui nie wyposażono 

zoyt hojnie . :zy historji 11 t  .żalnej nie należa­
łoby zaczynać o jeden ro*. "óźniej — niechaj 
orzekną kompetentnieisi. 0 , ąc natoiogi:, h igienie
1 gimnastyce wspomnieli śm; uż wyżej' tutaj 
dodamy tylko, że zt_ rze się ćies," m ,. że hi­
giena przyjętą została w pR jaki, nizedmio. 
obówiązaJwy i to w szkole iefiśkięj, . 1:1

W rubryce „roboty ręczi e* za. iaś iby- 
eczi go najznp^niej udo ra<J■ ”  j^ a , żc te ż : r 

boty jo  ciecie są  potrzebne, o erem każdy t* 
nadto dobrze jest przekonany, radzibyśmy wi­
dzieć szczegółowo roz«iniętj plan, jakie ródza
je robót ręcznych na cażae ilasę są przezna
czone,. a więc roboty szydełkowe i kan owe z 
przeróżnem ich zastosowaniem rr klasie I., U. 
i w D I. haft biały i t. p. -  zgli, Imając rezul­
ta ty  prac podjętych w tym ieraąku r  polece­
nia i pod kierownictwem inspektora okręgowe­
go przy sposobności niedawnej wystawy robót 
ręcznych.

Kaligrafii należało przeznaczyć po jednej 
godzinie tygodniowo jeszcze w klasie III. i IV. 
niepodobna bo wian, , taby dziewczynka 11 lub. 
12 letnia tj. w I. 1 II. k lisie  mógł? sobie taa 
zupełnie wyrobić charaktei', żeby ni< potrzebo­
wała już wcale . a tazówek i ćwiczeń'* kalig ra­
ficznych, szczególnie jeżeli w tych dwóch la ­
tach oprócz zwyczj nogo pisma ma się jeszcze 
nauczyć liter greckich, J rakowanych i ozdo­
bnych.

Przechodząc nakoniec do gospodarstwa, 
zdaje nam się, że w chęci zamarkowania jak 
najdobitniej kierunku pn  tycznego szkoły, za­
pędzono uię ta  trochę za daleko. Zgadzamy się 
w zupełności na wstępne uwagi, na r&chunko 
wość gospodarską, na urządzę, e spiżarni i 
apteczki domowe; i na niektóre inne rzeczy, 
ale żeby szkoła tego rodzaju miała uczyć przy­
prawiania pokarmów, przyrządzania konfitur, 
pieczenia chleba i t. d. to wybaczą szanowni 
autorowie planu, ze my, lepiej z temi rzeczami 
obeznane kobiety, włożymy między bajki. Tych 
rzeczy można się nauczy tylko praktycznie 
przy kuchni i rądeutach; jeżeliby tedy m’ały być 
na serjo i z korzyścią udzielane uczennicom, to 
potrzebaby z teorją połączyć i kurs praktyczny 
kucharstwa i piekarstwa, co nie przeczymy by 
najmniej, byłoby pożytecznem, gdyby było moż- 
liwem.

Bez praktyki będzie nauka tych rzeczy, 
nieidealnych, owszem bardzo realnych i proza 
icznych, unosić się w krainie niedi ścignionego 
ideału i nie wcieli się nigdy w pożądaną rze­
czywistość smacznie zgotowanego ol .adn lub 
należycie, bez zakalca wypieczonej bułki. Nie 
sądzimy także, żeby dla dzie^czątek miasta 
takiego jak Lwów i to tej właśnie klasy, która 
skutkiem opłaty, do projektowanej szkoły prze­
ważnie uczęszczać będzie, pszczelnictwo i upra­
wa lnu i konopi były niezbędnie potrzebne, a 
wątpimy, aby do niej przybywały uczennice ze 
wsi, dla nauczenia się pszczelnietwa i uprawy 
Inn. Nateraz sądzilibyśmy, że te przedmioty 
mogłyby być bez szkody wyk -eślone z planu, 
bo wyglądają raczej na gonienie z:, oryginalno­
ścią lab proste wypisanie z planu jakiejś szkoły 
zagranicznej, wśród1 zupełnie odmiennych od 
naszych znajdującej się stosunków niż na wy­
nik większej rozwagi i rczutej istotnie potrze­
by. Jeżeli dójdziemy, c« daj Boże, kisdyś do 
tego, że podobne szkoły jak ta Iwo rska, będa 
powstawały w miasteczkach takich, jak Gródek, 
Żółkiew i t. p , to może w ich planie nprawa i 
wyprawa lou 1 konopi będzie rzeczywiście na 
swojem m iejsca, jak w podobnych szkołach 
szwajcarskich.

Rozpatrzywszy się w całym „zarysie ogól­
nym planu lekcyjnego*, przychodzi się do tego 
przekonania, że pominąwszy niektóre dodatki, 
nietylko nie posuwa on nanki dalej w głów­
nych przedmiotach niż szkoła wydziałowa, lecz 
owszem w Wiele względach pozostaje na niż­
szym niż jej plaL poziomie, pomimo że wymaga 
od uczennic o dwu. lat- dłuższego uczęszczania 
na nankę niż szkoła wydziałowa. A ; ednak 
wyższa szkoła żeńska nie powinna być równo­
rzędną szkole wydziałowej, lecz istotnie wyższą 
od niej, jako kończąca ostatecznie edukację pa­
nienek, bo to tylko daje jej rację bytn odrębne­
go obok szkoły wydziałowej.

Z tego też stanowiska, które zazn? ży­
liśmy na wstępie naszych nwag, wychocząc, 
bylibyśmy tego zdania, żeby jej plan jeszcze 
raz został roztrząśn ięty ; żeby porównano go 
dokładnie z planem szkoły wydziałowej, żeby 
zasiągnięto zdania ludzi fachoi rch, chociażby 
i po. za obrębem. Rad J stojących, b< nec*  nie 
robi się na dziś i na jutro, i nie robi się gro­
szem prywatnym, lecz publicznym. A może i>ie 
byłoby od rzeczy zapytać w tej lub owej kwer 
stji o zdanie i kobiet, które z zawodp swego 
wychowaniem i nauczaniem się zajmują, boć są 
dzimy, że możemy mieć przecież - prawe zabrać 
głos w sprai ie, która młodszego pokolenia na 
szej płci dotyczy, i możebyśmy były w stanie? 
zwrócić uwagę ni niejedną rzecz, k tóra ujść 
mogła nwag' mężczyzn, mniej przecież wtaje-i 
muiczonycu w istotę niewieścią niż same ko­
biety.

Dalej bylibyśmy tego zdania, aby planem 
objąć i pedagogikę, nie w tym zakresie, żeby 
ucrennic 1 kształcić na nauczycielki, jak w se- 
minarjnm, ale żeby zwrócić ich uwagę na waż­
ność tej nauki i obeznać je z gł ównemi jej za­
sadami, opartemi na elementarnych wiadomo- 
ściacń z psycholog

Znajomość tego przedmiotu jeBt bowiem po 
trzebną każdej kobiecie, jako pierwszej z Bo­
żej łaski mistrzyń: dzieci, i bez tej znajomości 
jej edukacja pozostanie zawsze nieznpełną. Jak  
hygiena jest konieczną dla poznania niezbę 
dnych warunków zdrowia ciała, tak  pe<ł°gogt 
ka jest niezbędną do przestrzegania od pierw 
szych początków rozwijania się włada intele 
tualnych człowieka, kardynalnych yarnnków- 
zdrowia duszy. Pedagogika w właściwy' sposóo 
udzielana i do potrzeb dzie wcząt kończących 
ogólną edukację zastosowana, nauczy je właśnie 
tego, co jest najszczytniejszeu zadaniem kobie­
ty, hańczy je tego, ze n .jwyŹSzym icŁ zaszezjb 
tem jest odpowiedzieć godnie cbo riąrkom żony 
i matki, da im to, có jest początkiem i k ń 
jem szczęścia w rodzinie, której kob iet^ ' jest 
węzłem łączącym, dusz i se-een. Że takiego 
węzła ozisiaj często niestety rodzinom brakuje, 
winu leży y Lem, że przy1 edn ej dzi rcząt 
inyśii lię o wielu prżeróznych p .iedmicot cb, a 
bardzo mało, często nawet we le nic o wszcze­
pienia tych zasad rardynr lnych w młode serca 
niewieście, k tó rt tylko rozi mna< tobfi ta przez 
wychi ranie, kierówańt zasadańr ireligii i peaa- 
rogizi, wazczópić jest zdolna.

Jeżeli nie za..sz< można tema głównemu 
wymagania r Bdakat, dziewcząt adoś uczy­
nić w szkołach publicznycl zm aszonyck stoso­
wać się do przepiann^g'* planu hauk5! ti tem- 
bardziej wypadało po/n; ileć o tem twóycoito pro- 
jektowanei v,yiaz* szkoły żeńsk ij, układają­
cym z zupel nieza? słością plan novy, w za­
miarze n zysłuienia się rzetelnie i sutnienn*‘c 
społeczeństw wychowaniem przyszłych kapła­
nek święis&o (/""niska domów i . odzin.

Byłoby też bardzo pożądańein, źebj w wyż­
szej szkole żeńskiej nie była pominiętą nauka 
es w tyki Wychodząc z tego praktycznego sta 
nowiska, które plan tak bardzo ^aznncza w  ru ­
bryce „Gospodarstwo," powiemy, że estetyka 
jest szlachetnem dopełnieniem tej rubryki J e ­
żeli gospodarstwo i róboty ręczne nczą ssyć, 
haftować, Urządzać dom, to estetyka, W|rraoia- 
jąc lepszy smak, nauczy, żeby tó c« hieni 
uszyje było szykowne, żeby do naftu pmiałs 
sobie wybrać wzorek piaWdziwir gustowny, że­
by nie nawieszała na siebie jaskraw /ch  wst! 
żek i kwiatów, lecz potrafiła wdzięcznie dobraić 
kolory z szlachetrom poczuciem c< jest istotnie 
piękne a co tylko krzycząc , żeby zpśts -*szy 
gospodynią i n_ ;ką nie stroiłi', dzieci jak ma-* 
rjonetki, żeby w urządzeniu domu panował nie- 

I tylko ten prosty porządek, ograniczający się do

śi o inią knrzów, lecz żeby było zu*ć ten wyż­
szy ład wykształconej ręki niewieściej, która 
n u  naznaczyć każdemn sprzęcikowi właściwe 
.iiwpce i hawci przy skromnych funduszach po­
trafi tak  przystroić pokoik, że miłe robi wra- 
żerie, często milsze, niż ze zbytkownym wy­
tworem, a bez gnstu umeblowany salon. Ale 0- 
próez tej strony czysto-praktycznej, czyż dzi­
siaj, gdy i u nas powstają gmachy, budowane 
w pewnym stylu, gdyż sztuka i lepszy gust wy­
ciskają swoje piętno na wszystkich niemal wy­
robach przemysłu, gdy nasze m alarst o na t 1 
szczytne wzniosło się stanowisko, gdy mamy co 
roku lub częściej wystawy obrazów — niegodzi 
się, ieby panienka, która ukończy wyższą szko­
łę  żeńską, r i a ł a  sąd o tem wszystkiem t isto- 
tneir rozumieniu rzeczy oparty, i nie ryrwała 
się w danym razie, gdy o tem będzie mowa, z 
jakiem ś zdaniem niedorzecznem. Estetyka w od­
powiednim zakresie, na poglądzie oparta, jest w 
kobiecem wykształceniu bardzo ważnym przed­
miotem i plan nauki dla wyższej szkoły żeń­
skiej koniecznie uwzględnić ją powinien.

Tem kończymy nasze uwagi. Pragnąc że­
by one wywołały zainteresowanie się sprawą 
projektowane) wyższej szkoły żeńskiej jak naj­
szerszych koł i spowodowały kompetentniej- 
szych od nas do objawienia o niej swego zda­
nia, życzymy pomienionej szkole szczerze jah 
najlepszego powodzenia, jeżeli istotnie odpowia­
dać będzie temu, czego się po niej słusznie spo­
łeczeństwo spodziewać może.

W. N'edziatkowska

Ziemie polsk e.
(Mosk. ł Pet. Wied. o Gazecie Naród.

lnejoniśoi poi sy no "jitwie.)
— Rewo

Gazeta Narodowa zirytowała p. Katkowa, 
zirytował) bardio. Biedaczysko tak sobie wziął 
do serca to, cośmy napisali w swoim czasie o 
brał Ćrstwie naszem z L itw ą z powoda znanej 
mowy nowego satrapy L 'tw y , Kochanowa, że 
rzu- ł  się przy sposobności nawet na swoich 
„polcjofilskich" kolegów. Organ jego — Mosk. 
Wied. — tak p isze:

„Na mowę nowego adm* istratora wileń- 
. kiego, lwowska Gazeta Narodowa odpowiedzia­
ła  w jednym z ostatnich numjrów, w artyknle 
p. t. Daremna praca", w którym bezczelnie 
ćówodzi, że L itw a i Białoruś stanowią ni< po- 
ar'ielną część Polski; że Polacy nie zrzekną się 
nigdy narodowych praw swoich do Litw y; że 
za prawa te będą walczyli; że chociaż związek 
Litwy z Polską był fizycznie rozerwany, nikt 
nigdy nie będzie w stanie rozerwać związków 
wewnętrznych moralnych, ściśle łączących oba- 
dwa te  narody; że wreszcie Polacy, ilekoWiek- 
by to ich kosztowało, przeszkodzą obcym za­
chodom i usiłowaniom na Litw ie.*1 

. Oto nauczka dla polonofiiskich organów! — 
kończy p. Kątków. W tó ru j nu zaś Pet Wied 
w te- sposób:

„Przynajmniej szezetw l Ciekawą tylko 
rz6vią  byłoby sięaowiedzieć, co polski dziennik 
nazywa L itw ą? Wszakżeż nie naród litewski?* 

Chcielibyśmy odpowiedzieć, ale zwalnia nas 
od tego Kraj petersbnrgski, który powia­
da tak  :

Zapra dę, dziwną jest czułość gazet mos­
kiewskich dla Gaz. Nar. Nie dosyć im jej sło- 
Wnycn wyznań domagają się ieszc* jej -k ry ­
tych westchnień i  marzeń “ i1 , - .....

W edług najnowszych badań Katkowa, ;Po- 
Jaty są główną przyczyna rewolncjonizun h 
Moikwic.

„Kilka lat tema — pisze on w Mosk. 
Wied. — znany rewolnejonista Dragomanów ro­

zesłał eyrknłarz o sposobach najpomyślniejsze­
go "ozwoju propagandy anarchizmu w grani­
cach - coratu. -W cyrknlarzu wskazywa1 on ko­
rzyści. a drukowania broszur rewolncyjuych w 
języku litewskim-- Dla dopięcia tych cel* , zniósł 
się z Polakami, bada jącym i tym bzykiem , a 
ci chętnie przyjęli propozycję i w ten sposób, 
po upływie pewnego czasu, pojawiła się cała 
serja maleńkich ^broszur r antimoskiewskim i 
anarchicznym kierunku, uustarczanych po litew­
s k i  i po żmudzkn. 'Broszury ;e, w których te- 
orje socjalistyczne i polsko-rewolucyjne dążno­
ści obJekaue były w formę religijną (!), rozsze­
rzane- byłj pom. dzy ‘Indem litew skie głównie 
przez kstolickicb ińięży. W  celu szybkiego 
działania pr oagi da uorganizować zdołała pol­
skie stowarzyszenie, galicyjskiego-pochodzenia, 
zwano „Macierzą lite "ką“. „Mat *zy“ tej za­
daniem je& i zbieranie środków dla występnej 
propagandy, wydawnictw^ podżegających ksią­
żę! w litewskim i żinndzkim języka i szerze­
nie ich pomiędzy Indem. Towarzystwo ma swo­
ich ajentów nietylko na Litwie, lecz w Peters­
burgu i1 Moskwie (poa bokiem Katkowa!)

Niedawno niektórzy ze studentów Litwi­
nów w Moskwie otrzyma:, proklamację „Macie- 
r z |  LiicwSkrej1̂  k tórą obywatele L it rinf wzy­
wają do rozpoczęcia walki przeciw istniejącemu 
porządkowi w „Nadnewskim kraju". Były na­
wet propozycje — odrzucone rozumie się ze 
wstrętem — czyL one Moskalom ze strony człon­
ków Sto' .arzyszenia, 1 żeby do jiego przystąpili 
i rozpw .ęji akcję przeciw rządowi. Tu trzeba 
zauważyć, że we wszystkich częściach dawnej 
Rzeczypospol ;ej dbają o Litwę i są przekona 
n że ntraciwszy tam swoje wpływy moralne, 
nigdy nie będą w stanie odbudować swojej nie­
zależności politycznej, do której tak  usilnie dą­
żą. Mówią oni, że bez Litw y nie ma Polski, a 
z tego w łaśnk w y r  ka nieprzerywająca się pol­
ska propaganda na Litwie, prowadzona jawnie i 
podziemnie.*

Tyle organ Katkowa. Co zdanie — to nie- 
godziwość, co wyraz — to fałsz. Suworyn, wy­
dawca Non?. Wre*n., prześciga atoli jeszcze swe­
go ko leg i ‘Utt ij< on szereg faktów także z L i­
twy niby lozbierany ih i dowodzących zupełne- 
g spolonizowani' tego „rdzennie moskiewskie- 
go^' ijU. DóWoazi on, że administracja na L i­
tw— pozostaje wyłącznie w rękach Polaków, 
że księża bisknpii upapież sam, oto główni re ­
wolucjoniści; kościoły katolickie — to gniazda 
propagandy, a ni fikcyjna> jakaś „M acierz"; 
dowodzi, że Moskale na Litwie są najnieszczę­
śliwszym'narodem pod słońcem, — powiada, że 
;muszi,' oni być"bohateram i nawet w prjrw 
inem, roazmnem pożycia, aby nie zatr-oć ze 
siebie znamion moskiewskiego (!) pochodzenia.“

A na całą litanię tych plag litewskich, za­
wisłych nad głowami moskieumkich dięjatieli, 

jedną, zapisuje receptę, jeden radykalny środek: 
wyrzuci ąz na zawsze język polski i  flacho- 
Wieństwu katolickie polskiego pochodzenia z c v  
łej Litwy,; rozpocząć od zabronienia wypowiau*- 
nu i słuchania s iwiedzi w języka, pol­
skim, a błoga era pomyślność1 moskiewskiej w 
kraju tym zakwitnie. Skromnym tym i szcze-



t jn .,  * niedoścignionym w niegodiiw/',J",‘ zamin- 
rom iowar* n i j  wiara reformatora * i i  iskute- 
cznić jego ideały, zostać twórcą i wykonawcą 
faktyc-nym jego teorji, zdoła tylko nowy jene- 
rał-gubei ator w ileński, KochaLuw, .k tó ry  
przez siedmn&ście la t  pobytu na głównym tere 
nie nntimoskiewskiej propagandy w królestwie 
Polskiem, nie splamił się ani jednym polskim 
w yr«ęsn.“

Ozy jost "aród, w którym znajdą się „go­
dnie,iri" publicyści ?

I n i i l t  l i t j n m  i  n i i i j t t i i i .

Dnia 3 Kwietnia

* Piękni pogada prsy stosunkowo niskim sta- 
nh termometru. — Dziś spadła temperatura z rana 
na 2 stopnie niżej zera — oto biuletyn o stanie 
| wietrzą.

* Rapartoar teatralny. Dzisiaj we c z w a r ­
t o k d. 3. kwietnia, trzecie i przedostatnie przed­
stawienie baletu polskiego z Warszawy pod dyr. 
A. Łukowicza; po ras pierwszy : „Katarzyna eórka

ndyty", wybornie ułożony balet w 1 akcie, i na 
ogólne żądanie po raz drugi: „Werble w )jęowie“, 
balet w 1 akcie. „Jesionią," kc 1 w akcie i 
„Mąż od biedy," kom. w 1 akc. Blizif-łiego. Ba­
let „Katarsyna córka bandyty!, jest nader wy­
twornie i elegancko ułożony, a panie Gnsikiewioz, 
Lfiaezewika, Dżawassy i Ża tzju , mają ogro­
mne pole do pop* u.

Jutro w p i ą t e k  u. 4. kwietnia, czwarte 
przedstawienie baletu polskiego; po raz pierwszy: 
„Córka żle strzeżona", balet w 1 akcie. Na 
nie drugi raz „Cygańska biesiada". „Świeczka 
zgasła,u kom. w 1 akcie i „Dwie teściowe," kom. 
w 1 akcie Adolfa Abrnhamowicza.

* Balet. Wczoraj widział Lwów po raz drugi 
balet polski. Mimo wybornej gry artystów w ko- 
medji „Ciotka na wydaniu", oczekiwania wszyst­
kich zwrócone były na chwilą, kiedy mniej trzeba 
będzie słuchać a więcej patrzeć, energiczniej cznć 
i głębiej wzdychać. Bileter teatralny wszedł w u- 
kłady ze wszystkimi tutejszymi optykami i poży­
czył kilka tuzinów lornetek, nie mógł jednak na- 
starczyć wielkiej liczbie interesantów. Sprawozdaw­
cy ni iadomo ezy wzrok publiczności osłabionym 
zosttf ‘ikuttriem jakichś nadnat-ralnyc* przyczyn, 
ozy też uci izci jąci nr balet publiczność różną 
jest od zwykłych gości teatralnych, też poezja 
plastyczna wynupa rt śledzeniu wło ".ych władz 
optycznych? Dojć na tern, że _aćde oczy męzkie 
a ar niowiośeie uzbrojone są w szkła kryty­
czne, i żajżhdazaa p plsów baletu żadne oko śmier- 
tblm i jó s  l i i f 1 po amfiteatrze i nie szuka pod ten 
czas lanych tjhggów, prócz ba etniczych.

"'abisi a. berka, mazura, krakowiaka, tańczo­
ne 'to-rW*nyetho z  werwą i ochotą, udsiolającą się 
rldcom, | k g  nie mogli wytrzymać wprawdzie 
onkuroncji z przedstawicielami sportu tanecznego, 

nie ustępowali im jednak co do oehoty, robiąc 
wszystko, co stało w ich m067 tj. kia kając ręka­
mi i tppąjąe nogami*

Miękliewier widząc po raz pierwszy balet, ria ł 
się wyrazić, iż zie jest on 'ada czn*n, ale noezj 
liatf i, zggfetw. Wierzymy tnie Ostrzowi notu- 
jąę wspaniałe \.ykc_anie Grand pt*s de truis pr*ez 
pśmłe aaikiewicz. X* csowszą i pana Za^czyń- 
_  ago. Rozdzielając ten utwór na ułamki ł/3 i '/j 

t. j. na Grand pas  ,rfe deux i na Grana pas 
P|M, dochodzimy pod ,względem miary wrsień 

matematycznej prawdy i i  */, znaczą więcej aniżeli 
"/ n »dy zwłaszcza jeśn.11 panbi Guzikiewios i Len- 
cżfWska są licznikiem a nóżki ich mianownikiem 
jednego ułamka, a skoro p Łabezy^ski reprezen­
tuje solo drugą matematyczną iln4ć. Jak w mate- 
m /ue tak i w świacie mniejszość musi większo­
ści ustąpić, to też p. Żabczynsk mimo cennych 
zalet nie mógł sprostać ani nadobnym rzutom nóż­
ki p. Lencz., ani też uroczym pozom i czarownej 
gracji p. Gnsikiewiczowej.

* Wystawa obrazów Matojkl Wczoraj i dziś, 
jak. miło nam donieść, wystawa obrazów Matejki 
w zali Domn narodnego liczniej ulż w dniach po- 
prwPdnich była odwiedzaną. Obszerniejsze sprawo­
zdanie o tej wystawie będsiemy mieli sposobność 
podać w następnym numerze.

*  W kaoynle mlajskiem odbędzie się w sobo­
tę ria 5. kwietnia b. r. ko ; - »rt. Lista otwarta 
Poezą ek o rodzinie wpół d<j 8. wieczór.

* Kwzi. ja  wlalkanocna. Docnodzą nas z kil- 
xu stron cargi na nieodpowiednie zachowani, się 
kę stuj; ych panów 1 pań, należących do for wyż­
szy * . N koniecznie delikatne i taktowne postępo­
wanie tychże, dowodzi tylko brah wychowania, 
które niezawsze w parze idzie z urodzeniem. Kwe­
stujące pary wionę się skromnie zachowywać i nte- 
darać powodu do przykrości i niemiłych z- i i  w 
derach mniej zamożnych.

* (— n.) Piękna myśl. Opo.iauano nam, j e  
w gronie wy_szych urzędników "Udowych i radców 
apelarajllgeh powstała myśl okazatfTa Wfpólrsnoią 
pani a , wdowie po radey apelacyjnym, z pów lu 
nietzcBęieia, jakie ją spoU. bło niedawno prz; po- 
żars w domn p Kisierkl p ani S. obarczona bar­
dzo liczną nles. patri_.ni rodziną, pozostała po 
tym pożarze nietyjkp bez żadnych środków, a pra­
wie nnpełnie bez duchu., Myśl podniesiona zasłu­
guje tedy na gorące uznanie.

* ( - n , )  Koncert p, ZamoJeMego, o którego
ułepowodzeniu flnansówom wesor, iellimy smu- 
tny obowiązek donieść, wypadł pod względom ar-.

tystycznym bardzo dobrze. Panna Palting trowna i 
p*fln» śchenkówna, już ^szczytni nnJ '- k \ i  
kouc tantki, tudzie. panna Tarnawieckh, wypeł­
niły część fortepianową. — P. Druker, ukrzypek 
orkiestry teatralnej, odegrał bardzo ładnie koncert 
Brucha, wreszcie usłyszeliśmy łabędzie aia nas 
śpiewy opuszczających Lwów śpiewaków opery — 
pani Dowiakowskiej i p. Myszugi. P. Markowi ze 
nrzędzenie koncertu należy się podziękowanie.

* Mirsz. kl'tj. dr. Zyblikiewicź wyjecha. wczo­
raj na parę dni' do Krakowa, zkąd uda się na dłuższy 
czas do 'Włoch.

* Z Koła lltaracklego. Naiblizsze pL Jod nie 
„Koła literackiego" odbędzie się w; piątek, aula 
4. kwietnia o godz. 7. wieczorem. Na porządkn 
dziennym: odczyt p. dr. Zippera o przek- dach 
poetów polskich na język angielski i kilka słów 
o przedstawieniu „Odprawy nosłów", które wypo­
wie p. B. Baranowski.

f  luljan Dunajewski, 17-letni syn ministra 
skarbn zmarł wczoraj w Wiedniu. Zwłoki będą 
prawdopodobnie przewiezione do Krakowa.

* Policja wiedeńska uwięził, właściciela dru­
karni Grossa, ponieważ okazało się, że wyrąb 'a! on 
w wielkich masach fałszywe knpony moskiewskich 
papierów wartościowych.

* Z gallc. To W. muz. w piątek 4. kwietnia 
b. r. odbędzie się w sali Towarzystwa z łaskawym 
współndzi ałem pp. dr. Tchorznickiego i D Minkie­
wicza, pod artystyczną dyrekcją pana K. Mikule- 
go, cswarty wieczór muzykalny składający się z na­
stępującego programu: 1. L. Beethoyen: kwartet 
smyczkowy (b-dur) nr. 6, odegrają pp. Wolfsthal, 
Słomkowski, Kozłowski i Wollmann. 2. Rhcinber 
ger: „Noc" kwartet mięszany z towarzyszeniem for­
tepianu, skrzypców, altówki i wiolonczeli. 3. Servais: 
koncert na wiolonczelę odegra p. Dnzinkiewicz. 4. 
A. Dworzak: Trio, fortepian dr. Tchorznicki, skrzy­
pce p. W lf8thal, wiolonczelę p. Dnzinkiewicz. -  
Z powodu zapowiedzianego baletu, wieczorek mu­
zykalny rozpocznie lię z uderzeniem godziny szó­
stej Bilety są do nabycia w księgarni pp. Sayfar- 
tba i Czajkowskiego, w dzień wieczorku przy kasie.

* (— n) Ntsza najmłodsza młodzież. Tzisń 
był wczoraj dość przyjemny, a ncząca ii, młodzież 
miała popołudnin ferje, więc poszła na „Hetmań­
skie wały" — palić papierosy. Tak zrobiło przy­
najmniej kółko młodzieńców pełnych nadziei, w la­
tach od 9 d / 11, którzy z prawdziwem zamiłowa­
niem oddawali się sportowi ćmienia „des mittelfei- 
nen „Tiirkischen".

— A wy co robicie ? zawołał jakiś przechodzą- 
cy przyjaeiel lndzkości, ale nieprzyjaciel palącej 
młodzieży, w tonie dość gniewnym.

— Lekcja przedmiotu nadobowiązkowego !••• od- 
pi ł jeden z młodych, wcześnie rozbudzonych *«- 
ninszów..

P' syjaciel lndskc lei zbity z tropu, wrócił do 
domn i pesymistyczne iwe notatki wzbogacił o je ­
dną więcej, wypisując priytem cały szereg uwag o 
szkodliwym wpływie n.kotyny na organizm lnlski,
0 charłactwie młodego pokolenia, tudzież wzmiankę, 
że w Stanach ^jednoczonych wyssła nieć .w io usta­
wa zabraniająca paleiia "ęhłopako' niżej Jat 1,5 
pod nr.żywną z ródzioór Jeiągalną.

* p. Feliks Mi kall J tuejszy artysta raeźbiars 
wykonał dla szkoły im. Kolarskiego, popiersie gi­
psowe tegoż wielkiego szkół reformatora, Zupełnie 
bezinteresownie. Popiersie wykonane jest podług 
wizerunicu ia medali wybitym na cześć Konar­
skiego przez Stanisława ignsta, a snajdnjącym 
się ' w zakładzie Ossoli  ̂ kich, — Elada okręgowa 
miejska wyraziła p- Mi tli iskiemn winne n,-f -'a 
kowanie.

* (a . T )  Miejski ogród. Niebawem wiosna 
świeżą sielenią, l  pi Bhem rozawitających pączków
1 świegotem ptasskór pi /pomni Lwowianom, że 
uiLiieje ogród miejski, w którego -lejach po tru­
dach dnia można odetchnąć świeżem powietrzem. 
W całym cywilizowanym li wiecie za granicą podo­
bny ogród słaśy nietylk dla przyjemności, ale i 
dla utrzymania zdro ia ; n nas we Lwowie te 
przyjemności i ta hygiem Lotychczas wywoływały 
tylko ciągłe skargi i ntysaiwania. Głosy tych na­
szych , kromnych i .wygórowanych żądań zwró- 
eone r stronę tych efw, do których pieesy ogród na­
leży, mniej więcej w ten sposób streścić się dadzą.

Pierwszą rzeesi, którą n -‘ żałoby przestrze 
gać, jest ta, aby drzew ńie wycinać, ale przeci­
wnie jeszcze więcej nasadzać, a mianowicie mamy 
tn na myśli drzewa rzpiłkowe, które znacznie do 
nlepszenia powietrz,-* śi< przyczyniają. Trawniki, 
jeżeli w ogóle mają fyć trawnikami nazwane, no 
Mano być rcisgrasem zasiane i często koszone, po­
dobnie jak dotychczas dzikie łąki, moczarowate ka­
wały pola przyczyniają się wprawdzie znacznie do 
krzewienia stndjów hotanicznych, ale w każdym 
razie estetyce i dobremu powietrzu są szkodliwe.

Co się tyczy sztucznego upiększenia i wygód 
dli publiczności, dotychczas się starano, aby uprsy- 
wil Jowany naród na „czarnych walach", na posie- 

seniaoh finansowych mógł używać wygodnych sie- 
dzefi, gdy* większą cpęść’ żelaznych ławek wynie­
siono tamże, leca [ t* drewniane, które pozostały 
w ogrodzie molr T-h, „adać -i ,brą nsłngę pnblic.. • 
lei, gd;»y je p.m iożono t  w «to.ownych miejscaih 
umieszczono. D-Iej po w^z stkich większych mia­
stach dla „dzieci w wózkach" ogród prseanaczają, 
n n u  część ogrodu od ulicy Kraszewskiego, czose- 
gó nie nadałaby się na „quartier" kwilącego 
ludku.

Widok brudnych mamek i przewietrzanych 
pieluch, wprawdzie miły macierzyńskiemu oku, w 
niektórych stadiabh jednak niekoniecznie budzi e- 
stetyesne uczucia i niesi wsz jrs t w zgodzie z zmy­
słem pe—_ la

Zaaje się dalej, że przynajmniej w ogrodzie 
mo_n; S i nienapa~towanym przez natrętne żebra­
ctwo, czćiiiu tylko czujność służby ogrodowej zara­
dzić może. Dotychczas mogliśmy podziwiać tylko 
sprężystoić 1 energię tyehże organów w straszenia 
i prowadzenin wojny z kilkoletnimi zwolennikami 
gry w piłkę lnb obręcz, gdy które z tyeh pyza­
tych sportsmenów w ferworze zabawy stąpiło na 
trawnik.

Ch-iąo zaradzić tym wszystkim brakom i u- 
trzymać: należyty porządek, wiemy o tern, że na to 
potrzeb_ pieniędzy i że z zarządn miasta czeka 
nas odpowiedź gotowa : „niema na to fandnszów." 
Koszta t* jedna ni« oęs tak znaczne, iby lek 
bndzet m i^.kl nie' mógł ponosicT

* R  Jlf08łilW8kl, uczeń Mikulego, dyrektor 
sskoły mr znej, koncesjonowanej w Nicei, znany 
naszej publiczności z występów koncertowych w 
Towarzystwie mnzycznem, da się słyszeć w koncer­
cie Tow. „Lntni," aranżowanym dla członków ka­
syna w sebotę,

* Swit. W Warszawie wyszedł dnia 1. kwie­
tnia pierwszy nnmer- Św itu , pisma literackiego, 
wydawanego przez znaną zassezytnie na poln na­
szego piśmiennictwa antorkę, Elizę Orzei.' ową.

Z szeregu prac nmieszceon, ck u Świcie, zwra­
camy uwagę na rsecz szerszy ogói obchodsącą, na 
artykuł J. Kraszewskiego. Sędziwy antor wystę­
puje ostro przeciw dziennikarstwu i dziennikom, 
które jakby w jakiegoś dzikiego rodzaju sporcie, 
lnbnją się w opisach 'rasznych, okrutnych mor­
derstw.

Myślimy, że bardzo to słuszna uwaga. (—n.)
* lominacje. Docent prywatny dr. Longin Fei- 

gel został mianowany nadzwyczajnym profesorem 
medycyny sądowej na uniwersytecie lwowskim.

* P in  St. B , który zgnblł sygnet wartości 40 
złr. zechce być w administracji Gazety Narodowej 
dla zasiągnięoia informacji o znalezienia swego 
przedmiotu.

* kmzi ia  przemysłowe w ratusza codsitmnle 
oi godz. 9. do 6.; i ponieuialek 50 et. w lu t  
dnio 80 et.

M lZina zakładu nar. im. OMelińskleh otwarte 
sodzionnia — prósz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piąteh popol tu od 8. de 5. dla 
Jod dc.y szkolnoj. — Wstęp bezpłatny,
* Jutro w piątek: św. Izydora areyo.; — św.

Nykonu.
* « ityka policyjna za miesiąc marzec: 

W miesiącu maren b. r .‘ aresztowały organa c. k. 
d.rekcji policji we Lwowie następujących prze­
stępców :

Z< gwałt publiczny 2, — za kradzież 238, 
r pobicie i skaleczeń 6 na sprzenlewiercenii 
4, za o1 nstwo 11, r obraz straży poL .3,7. ta  
^rędkę i nieostrbiną Jazdę 2, za złośliwe uizko- 
dzenie endzej n łasnu i 1, ża lekkie i zupełne o- 
pil twe 85, za burdy nliczne i tamowanie przejść 
na trotnacach 63, za nałogowe -żełtr^ie i włóczę­
go) two 250, z& grę hazardowną 6.

Ze sądów karnych odstawiono po odbyciu ka­
ry 244.

Z ogólnej liczby w m. marcu przyaresztowa- 
nyoh, oddano 4o sąd karnego 99, do sądu karnego 
powiatowe^ 94< sob, Magistr' i"uwi, ;,dla brakn 
przytułku i zatraunienia, celens zL-dani« irzynale- 
źncści i minnej i Wjiznpasowr-ija 86. ■— W szpi­
talu umieszczono 30 chorych, a  resztę traktowa­
no policyjnie.

Oprócz tego nkarauo za pi^ekroczenie regula­
minu dorożkarskiego 40, za przekroczenie służbo­
we 11, za dręczeni, zwierze*-18, pociągnięto do 
odpowiedzialnośoi 5 , synkwzj aża otwarcie szyn­
ków w godzinach niedozwolonych a 1 os6d z po­
wodu przekroczenie u  episóe meldunkowych, 2 
nu towane morderstwo, 3 za .-arianek, 1 za zbro- 
dn ę obrazy majestatu 4 r,a stręczenie do niemo- 
ralnoścl, 23 za przekroczenie rtogolamlnn prostyt.

* Wtadamośoi policyjne i d  2 kwietnia b. r. 
Zgubiono: książkę stażbową Bauylago Laznraka; 
Par ■ bn Iwasek 9 sznur’ ó^ orali n< nlicy h a ­
lickiej.

Zi jdesiono weksel pneka^any, v,yst. lony 25. 
października 188E przez 3&loiUoaa -3. na 8^ it.- 
woreczel z cwotą 50 ct., z i raneygierem, z re­
ceptą, z kartkami loteryjnemi i z jouatkami Ale­
ksandra Malisża; trzy obrazy olejodruki, prze.oie- 
radło i dwie małe poduszki w kolorowyeh poszew­
kach na gośeińcn janowskim; kartkę zastaw, ogól. 
roi. kred. Zakładn 1. 12.215 na surdut 24 z. m. 
za 2 zł. zastawiony.

— Wędka na tasiemca. Wiedeńskie szasopi- 
smo medyczne A. Med. Bl&tter podaje pod powyż­
szym tytałem, jak curiosum, opis następnjącego 
pemysłn amerykańskiego: „Mała, złota tatka, w
której nakrywce nmiesz.csoną jest przynęta, uwią­
zana na dość dłagim sznurki daje się do połknię­
cia pacjentowi, cierpiącemu na tasiemca... W odpo* 
wiodniej obwili pasożyt ten, poeznwszy -przynętę, 
wsadsa przez otwór głowę do wnętrza tntki, ale 
wyciągnąć jej l«iż nie może dzięki mechanizmowi 
sprężynowemu, który zatapia w niej ostre haczyki. 
Zapomocą sznurka, wystąj uego z nst pacjenta, wy­
ciąga się następnie tntkę z głową złoczyńcy... „Ge­
nialnym" wynalazcą tego sposobu na tasiemca jest 

ł.f- Alfons Myers w Logansnort, w Stanie 
a ‘wyirkłićaek jego otrzymał rzeczywiście 

St- aów ajednoCEOi -cl pod 1 .1  M2. 
Należałobj jrsuoze do przyrządu di Myersa do»ą 
czyć dzwonki elektryczne, którehy g i„ . Ł„1aia - 
ińiaJy lekarza o ch wili wpeb H .  . - do
tutki..."

Wiedeń 2 kwietnia.

Powszechny dług pań­
stwa (z_ LOO złr.)

Ksaty anstr.no ik. 6 pro.
, „ „ w srebrze 5 „

J  • 185* po 260 zł.w.a. 4 pr.
f i ;  Ł B  18«0 „ 600 „6 ,
&  ? S  . 1860 C 100 „ ,  „ • •

i  1864 „ 100 „ „ „ . .
Listy anst. dom po 120 zł. 6 pr. 
Kenta złota 11 pro. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

 ..........
Bakewiżskto . .  . •

Inne publiczne papiery.
Węgierzka rent* «łoh Opr.po

100 złr. t _
Węgierska ] »oł. kok po litO zł.

6 procentowa' . 
i/ęgn )ka po", y  100 łr. 
Tr—-ska poły cz. u l .  po 4*/„ fr.

keje bankowe.
Aaglo-anstr. po 200 i 120 zł- 
Bodonored. Aot. Ges. 200 zł. 
Zakł td kredytowy dla handlu 

Jrpnamysłu . . . .  . 
Zakład kred. węgiel. 200 złr. 
To war z. eskonl iższo>austr. 

po 600 złr. . . . . .

pła< | ąda. 
złr. w a.

to s> 11
81 86 81 60

124 124
186 75 _)>7 36
1U — 1<
170 10 171
G9 — 149 fO

-9 76 
99 7A

100
100

21 76 121 90

142 26 142 76
116 *5 17 85

116 Sr 117
246 5 247

m 1(. 886 40
820 26 880 75

806 Ji >11

rnliryjski bank hipoteczny
po 200 zł. • •

Banku aust.-węgierskiego po
600 zlr............................  •

Unionsbank po 100 złr. . 
Verkehrsbank pow. po 140 zł. 
Wiededsk. Bankrerein po 100 

złr. w. a. . . • • ■ •

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . • 
Alfóldzkiej po 200 złr. srobr. 
Elłbiety „ 200 „ „
Ferdynanda północnej po 100

słr. m. k............................
Francizzka Jó*"fa po 200

z . w. a...............................
Kolei gal. Karola Lnd. po 200

xłr. m. k...........................
Morawsko - Szląska (central.

po 200 zlr.........................
Lv owako- Czerniow.- Jasaka

po 200 zl..........................
Austr. pół. zaoh. po 200 zł.sr. 

„ .  „ 1 . 8  ,200 
Rudolfa po 200 z>r. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Staatsoisenb.-Ges. 200 sł. w a. 
Bu<l' ahn po 200 zł sr. . 
Tramway wied. po 170 zł. 
Węgiersko-galioyjsW (Łupk.

po 200 zlr. . . . .
Węgier, póinoo.-wsobod.* po

1 200 zlr srebrem . . .
Węgier zachodn. (Weetb.) p0 

200 złr. w. a. . . .

płacą łąda 
s t  w

’46 848
l D60 110 ro
147 71 148 50

109 20 109 6f

178 16 174
-

28 . . . . 50

t « *68*
2 8 5 209 -

296 — 296ci no

21 60 29 -

181 00 182 2i
186 60 187
197 40 197 i
180 25 189 76
1 6 60 176
19 - 1$ 81

l«X 2e 14* 6
887 — 831 so

69 60 I7ę -

168 76 169 24

170 — 170 76

Łistj  zastawne  
(za 100 dr.)

B t ,ured. sllg. 6 stor. 5 pr. sł.
„ ’ tpł. w SS lat 5 pr. wia. 

Gal. Tow. kred. siem. 4 pr. Wa.

Galio, liank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł, kr. włoś 6 „ ,

Bank austr. węg. m. k E pr.
„ ,  „ w. a. -6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zlr.]

'Jbrechta po 800 sł. 5 p-e.
srobr. w. a........................

Alfóldzka po 200 zł. 5 pr.
srebr. w. a........................

Czeska z 800 zlr. sr. t .. 
Elżbiety pa 5 pro. sr. . V 

„ 1em. 1862 8 pr. sr. w. a. 
■ ■ 1870 6 „ „ ,
n n 1872 6 „ „

Ferdynanda pół. 6 prr m.k. 
„ - i  (  |  w.a. 
„ i  „ irebr.

Gal.K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 
„ II. om. 6 pro,
„ HI. em. 1S71 800
„ IV. o. z 300 Ił. 6 pr.

Iiwc Cze Jass.1 em. 1866 
300 zł. 6 pro. «r. i . a. . 

Lwc w -Czor.-Ta n  u .  1667 
80C zł.- x re. r  w. a ! 

Lw. -Jass. UL om. lo68 
800 zł. 6 pro. sr. w. a . .

płacą iąd_ 
sir. w. a.

121 60 
96 40 
90 60
99 80 

101 6 )

102 81
100 90

lOł -

CO 21
torfie

lun *6 
II 50 
19 7 

IW 80

9S 76 

101 25 

100 -

1 2 2 -

96 ? 
91 0 

100 20 i y

162 5 
lo 1̂ 1(1

100 50

lÓŚ 70
h i t

on nr,
110 2 
101 80

Lu Cło '.-Jass. PT. os. 1879
SCO zł. 6 pro. -r. w. o . . 

BudoU pa óOO sbw.a. 6 pr. 
srobr. r .  a........................

Rudolfa n. 1869 po 800 sł.
6 pro. sr. w. a, . • • 

Radolfa om. 1872 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a. . • • 

iedmiógrn _ iej za 900 zlr.
6 prot.................................

Papiery loteryjue 
(sztuka).

kład kred. dla han. i prsem. 
Klery po 40 zlr. m, k. • 
Insbruckie prom. pot. . • 
Keglericb po 10 z r. m. 
Krakowska po 20 zlr. m. k. 
LnL .rtska prem. pot . . 
Bu liski© m. . . . . .  
Palffy po 40 złr, n. k 
Rudolfa po 10 zlr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. poż.. 
8t, Geuois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 zlr. w. . . .  
Wa dstein po 20 zlr. m. k. 
Windischgr&tz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 m a rk ................
Frankfurt 100 mark. . • • 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 h sztul. .

100 iH ° a r y 4  100 f r a n k ó w  . . .

ptak) I żąda. 
li w. a.

89 7 

t a  96 

191 91) 

101 96 

97 76

174 -  
4 “6

19 -  
1 60 
98 -  
41 95 
37 60

62 76 
SI 150 
4' 26

91 50 
28 60 
87 61

69 96
59 96 
69 f  

łżl 8 i 
♦ JO

100 95

101 20 
18 20 
109 20 

98

174 51

90 -

18 I
24 -

68 60 
29 -  
48 -

99 60 
‘.;9 60 
S8 —

G u ie d a n tn ,  i r z e i p  i kaHeL

Wit doń dnia 1. kwietnia. Na targ dzisiejszy do­
wieziono 1492 sztuk ciężkich bagonów, 1878 śred­
nich bagon'w, 3357 sztuk warchlaków.

PI - sono za ciężkie bagony od 46 zl do 50 zł. 
r -  ct., za średnie bagony od 41 zł. do 45 zł., za 
warchlaki od 32 zł. do 40 zł. aa .00 Hlo żywej 
wagi boa podatkn.

A. Krzysekrfowicz & Gm. 
WladaA dnia 1. .kwiet. Na dzisiejszy targ do­

wieziono żywej nierogacizn? galicyjskiej 3357, śrc- 
dnio- iężkich bagonór 1499, ciętkicl bagonów —, 
razem 67.27. ;

GiM^yjskle płacono 'S L  3b, do 40 zt.
Średnio ciężkie węgierskie 47 do 49 zł., cięż­

kie bagony 45 do i', zł. r s  100 kilo żywej wagL 
Wilhdm Amirowicą ł  K. Sch^t.

Telegramy „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 3. kwietnia. (Pryw.) Zarządziw­

szy posiedzenie wieczorne, mogłaby Izba posłów 
dzisiaj zakończyć swoje czynności przed ferjami.

Wiedoń d. 3. kwietnia. (Pryw.) Koncert 
Mierzwińskiego na dochód tntejszych stowarzy­
szeń polskich odbędzie się aż po świętach.

Wiedeń d. 3. kwietnia. (Pryw.) Wczoraj a- 
resztowano tutaj dwóch Moskali i jednego dru­
karza tutejszego z powoda fałszowania mo­
skiewskich banknotów i akcyj bankowych.

Wiedeń d. 2. kwietnia. Posiedzenie Izby 
posłów. Wniesiona przez wiedeńskie narodowo- 
niemieckie stowarzyszenie petycja w sprawie 
ugody rządn z koleją Północną, a domagająca 
się upaństwowienia tejże kolei, została na wnio­
sek Schónerera odczytaną.

Z kolei nastąpiła ogólna rozprawa nad 
przedłożeniem o podatku gorzelnianym. Nadher- 
ny dziękuje rządowi za inicjatywę. Reforma bę­
dzie korzystną dla przemysłu i gospodarstwa 
krajowego. Mówca żałnje wprawdzie, że refor­
ma nie sięga dość daleko, ale ze względn na u- 
godę z Węgrami, będzie za nią głosował. Hip- 
polit jest również za przedłożeniem, zaleea je­
dnak szczególniejsze uwzględnienie małych rol­
niczych gorzelni. Menger oświadcza, że zawar­
te w przedłożenia opodatkowanie od produktu 
trzyma się systemu sprawiedliwego, mimo wie­
lu braków projektowanej ustawy. Mówca doda­
je, iż on i jego stronnictwo będzie w ogóle bro­
nić przedłożenia, jakkolwiek żałuje, że propo­
nowane w ustawie reformy nie są dość stanow­
cze i zupełnie dostateczne.

Zabrali jeszcze głos Proskowetz, tudzież 
Erazm W o 1 a ń  s k  i , k tóry  protestował prze­
ciw temu, aby m iłowania Polaków co do go* 
rzelń, będących chlebem dla rolnictwa, nazywa­
no kwestją chlebową w złośliwem znaczeniu; 
wreszcie sprawozdawca Jahn, poczei uch walo­
no przystąpienie do roąprawy si 'egołołrej.

W  tej rozprawie przyjęto §§• f  do 20: Ljz  
dyskusji. Przy §. 21. wniósł Grocholski, aby 
maksymnm objętości naczyń zacierowych, dające 
prawo do ryczałtu, podniesiono z 45 hektoli- 
t r  w. Komisarz rządowy Baumgartner zwraca 
uwagę, że wniosek ten spneciw ia się umowie 
z Węgrami, rz?d przeto popierać go nie może.— 
Auspitz sprzeciwia się ze względów fiskalnych 
wnioskowi Grocholskiego, -tóry poparty przez 
C z a j k o w s k i e g o ,  zostaje przez Izbę 
przyjętym,

Następnie przyjęto §. 24. według projektu 
rządowego, odrzuciwszy; poprawki B&mfeinda i 
Zallingera. Przy §. 26. wniósł komisarz rządo­
wy, aby odrzucić proponowane przez komisję 
zmiany a przyjąć go według projektu rządowe­
go. Pb dyskusji przyjęto §§. 26 , 27. i 28.

W ( itloff wniósł interpelację w sprawie wy­
konywania przejścio ych przepisów nstawy o 
ptuatku grantowym odnośnie ih zwyczajnej n 
włościan wspólności majątku.

Następne posiedzenie jntro.
Budapeszt d. 2. marca W  Izbie posiow 

staw ia Mousary wniosek, iż Dy Izba zarządziła 
nkaranie sprawców napada w dn ij wczorajszym 
na posła Hermana,, powierzając wykonanie 
prezesowi Izby. Na to oświadcza prezes Izby, że 
stanie się wszystko, co w zakresie ostaw, przy 
użycia największej snrowości, ministerjum i w ła­
dza policyjna nczynić może.

Berlin d. 2. kwietnia, Cesi się wczo. 
przeziębił i przez kilka dni będzie musiał le­
żeć w łóżka.

Berlin d. 2. kwietnia. Cesarz mimo prze­
ziębienia sprawował czynności nrzędowe, odbie­
rał sprawozdania i odwiedziny licznych człon­
ków familii.

Londyn d. 2. kwietnia. Pogłoska o dymisji 
G ranriila bezpodstawna.

k a ir d. 2. kwietnia! Z Snakim donoszą, że 
Osman D>gma usiłuje odciąć wodę plemionom 
przyjaznym Anglikom pod Handnb i Tamanib. 
Mahmud Ali zbiera siły przeciw Osmanowi Di 
gmie; starcia rychło oczekuj.

Rzym d. 2 kwietnia. Fanfuila donosi: Ja k  
sądzą, królestwo po o tyra sin wystawy tnryń- 
• k i  pojadą do Berlina, aby ouwiedźm ces&r 
Wilhelma, poczem k ró l, wróoi dj> Włoch a  kró 

iow a z 'n a stę p c ą  tronu pojedzre do Lizbony i
tam priebędzie czai jakiś n szwagręwej.

T E A T R  HR.  S K A R B K A  

p o d  d j r r e k o ją  d a m o  D o b r u ń s k i e g a

Wo czwartek dnia 3. kwietnia 1884.
T r z e e le  p r z e d s t a w ie n ie

baletu warszawskiego
p o ś  d y r e k c ją  A . K u k o i r i c i a .

Poeeo^ek o goda ^mej wieczorem.

69 40 
69 40 
69 40 

151 55 
48 16

Przyjachall d. 3. kwietnia 1884.
Hol >1 Z l :  S. ka. Lubomirski z Równego, 

J. ks. l  ygiełło-Swlderskl z Boberki, R. Pnsy- 
n j ż Gwoi żca S. Tworkowski z Kowanie, dr. H. 
Kissler z Czerniowiee, F. Hartmnth z Bndźiejowie.

Hotel EUROPEJSKI: Br. Franz z Witinla, 
F . ks. Sułkowski z Prze Jla.

Hotel ANGIELSKI: T. Żelechowski z Korczo- 
wa, dr. A. Alerhąnd z Trawnika, S. Tempie ze 
Stryja, A. Wiśniewski z Brneh~ ia, J. Starkel z 
Drohowyża, L. Glleczek z Tarnopola

Hotel LANGA: A. DeMnowski z Tarnopola, 
A. Sroczyński z Gklewosan, Z. Jonas m Stani­
sławowa. ■ b ■ Z

P O C I Ą G I  E O Ł E J G  WB.
podług zegaru lwowskiego.

Przydiffeą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o goda 5 min. 40 rano — po-  

piessoy, o godz. 9 min. 27 wioozór pociąg osobowy o 
god 1 ’ min. 40 przed południem miosz~ *.yT o gc>da. 7 
min. 54 pooiąg lokalny mięszar- v

Z CZERNIOWIEC: o godz 10 min. — wiec».ór .- po 
eiąg pospieszny, o godz. 3 min. 85 rano i o godz. 3 i  net 
62 po poi doin pociąg mię i

Z PODWGŁOUZY8K: na dworzec w Podjamezu o
fodz. 10 m. 17 wioozór pociąg pospieszny, o godz. 2 m.

1 rano i o godz. 3 min. 48 po połnd. pociąg miątizany.
Z PODWOŁOCZTSK: na dworze główny 'wowsk. 

o godz. 10 min. 30 wioozór pooiąg pocieszny, o ;/ods 3 
min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południu pu ąg 
mięszany.

ZE 8TANI81 WOWA: . Stryj, rano o godz. 8
ia iS pooiąg omnibusowy, wioozór o godz. 8 mii 32 

pooiąg mięszany, i o godz. 1 min. 63 po południa pooiąg 
lokalny Szezórzee-Lwów.

Odchodzą ze Lwow.:
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 wieczór pooiąg 

pospioszny, o godz. 4 min. 5 rano pooiąg osoKuy, o 
godz. 6 min. 9 po południu pooiąg mięszany, i o gods. 
6 min. 86 rano pooiąg lokalny mięszany.

DO CZERKIOWIEC: e godz.-6 m. 90 *ne >>«oiąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po połuć niu, i o g dz, U 
min. 10 w nocy pooiąg mięszany

DO PODWOŁOCZTSK: z główneg fiworo , i gp 
9 rano pooiąg pospioozny, o godz 12 mii s8 -po półndnter 
o godz. 10 min. ; wieczór pociąg mięszany

DO PODWOŁOCZTSK: ■ dworca, w Podz», >ezu ę 
godz. 6 min. 10 rano pooiąg pospieszny, o godz. 1 min 
4 po południu'i o godz. 11 s >czór pooiąg mięszany.

DO STi JSI8ŁAWOWA, na Stryj: rano o god*. 7 
min. 6 pooiąg mięszany, wieczór o godz. 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, i o godz. 11. m 20 prżeu południem pociąg 
lokalny Lwów-Szozersee.

L w ó w . Z Izby handlowej, 3. kwietnia ; 884.
1. Akcje za sztukr 

doz kuponu bieżącego p ła c ą  żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł.m .k. 29* 75 898 —

t  lwow.-czern.-jass. 200 zł. t a. 179 jo  185 —
Banku hypot. galic. 200 zł. t . . a. 298 -  -

„ kred. galic, 20C zł. w. a. 250 — ‘2f: ̂  -~
3 Listy zastawne za 100 sir , 

bez knponn bieżącego:
Tow. kred. galic 5 pre

» a » ^
a a a &
a a a ^

Banku hyp. galic. 6 
„ .  5

w. a.

okres

99 63 
91 20 
99 60 
86 25 

101 55 
97 80

10(J 60 
92 50 

100 60 
8? 25 

*02 55 
98 80 

301 25a a a 5 wyls. z 10'/» prm 10) 25 
Listy dłuine g z. kr. wł. 6 pr. — — — —

3. Listy dłttis m '100 złr 
Ogól. roi. kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 prc. los. w 15 lat — — —
4. Obligi ea 100 złr. 

Indemnizacyjne galic. 5 prc m. k. 99 6u JM  60
Kom nku kraj. 5 prc. w. a.Iem . 96 75 97 75
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 101 50 102 50
Pożyczka „ „ l S S S i ' , ^  „ 90 — 91 —

5. Losy.
Miasta Krakowa . 17 — 19 —

„ Stanisławowa . . 29 50 24 50
6. laonety.

Dukat holenderski . . 560  5.70
Dukat ci ■' ski . . 5.6! 6.72
Napoleondor . . 9.57 9.67
Pófimperjał rosyjski . . 9.86 9.96
Babel rosyjski srebrny . 1.54 1.64

„ ,  papierowy . 1.22*/, 1 24’/,
100 marek niemieckich . 59.— 5i 30
Srebro . . . ,
Knpony w srebrze . . —.:— —■:—

k u r s  G i E ł d n r  w i e d e ń s k i e j :
W ie d e ó  - di_a 2. F j etni 1884

godzina 1. minut 
Alpiny 66.9C
Angle-Autr. 11< 50 
Kolej Kar. Lnd. 265i50 
Kolej Połnd. 143 20
Kolej p. Elżb. 3,17.60
Węg. Nordostb. 168.25 
Węg. obi. p. nl Ó1-— 
Węg. eis. losy r. 114.50 
a .  ren. węg 4°/, 9167 
Boa. rubek. pap. 1.23.75 
Galia, inionu. 100.—

35 ”K)' otudnjt. •
Włg. tumje kr . 318 50 
Jnionsbar> 110 50 
#ordbah_ .261 0- 
Kolo) Ali .d i;3.?&
tohijlw-nzars 181.25
Wfo*. Com:-3o:l 126 V 5 
Elbjtal. T96 75
Losj' tnre -k i 19.80
Bani m  , 109.30
Losy wr?f?ir. 116 0
Marki niemiec. V~

ciche.
Wiedeń, dnia 3 kwietnia 

godzina 10 min 20 pr*efl połuduiom 
Akcje kredyt. 325.40 Anglo-au^trj. 117 25
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej połndn. — . —
Unionsbank 110.75 Napoleondor 9.61
Rossyj. bankn. 1.23*/* Usposobienie: silne

R « r l ln ,  dnia 2. kwietnia . 
godzina 5 minnt 35 po południu.

Rosyjsk. bankn. 208.15 Akcje kredyt. 538.—
Lombardy 244.— Galilejskie .2o.l0
Poż. wschód. 60.5C Anstr bani 168 8L

M a r i e n b a d z k i e  p i ^ a ł k i
śoi i m r, sporz lżone prdło* pr m i  ę  
dr. Schindler Barns w Marieubeis !e Główny strać ws 
L w o w i e  w apt. Zyg Riokera, takie we wi-zystkich a- 
ptekach. Każde pudo-ko opal zonę jest protatołowaną 
mark ichroaną.

\ 1 p p v a m i t *  lca<,*ln» właś iwie tyg dniami trw„ją- 
- ‘ \  cogo k a tan , i k likan ia , uc j L ą  nie­
zwłocznie aptekarz* m . T o s ia  P gałki u.arA| ')e‘', 
sprowadzają,) na rasie < pierwsze jrp ie. do ia^ł«g -  
dnie szej formy. Do nabyeialpn (i Ikoi.po, Oxci we Lwe- 
wi" w ap t Z, h  - B b s  u  i. I JS lamenfelda. . , ,  .

Tylko te | rdziwe - jeżnU na kat em pud 4ku 
Ziiaj ye się poJT>is praktymnogo lekarza dr. meJ Witt- 
lingera.
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S z t o k f i s z  S T L 8 . ”
moczony po 40 ot. kil o 

W y i l u  solona po z'r. 1.60 kilo, 
K a w i o r  astrachański po złr. 9.6Q kilo 
H o i k a l e  w piklaeh fas. 5 kl. zł. 2.80 
S le d fe ie  zwijane % cebulką 5 kl. zł. 8. 
W ę g o r z  w roladzie 6 kl. zł. 7.50 
S a r a y n h i  francuskie w oliwie po et. 
25, 85, 40, 6 % 80 i zł. 1.20 do 1.50 puszka. 
C I m p e r i a l e ,  Kminkowy, Straohi 
O  C r y  no, Gorgonzoli a, de Brio, Che- 

" ster, Bocąnefort, Ementhal, 
B r y n d z a  liptowska po 80 ct. kilo

poleca handel 1282 1—6

S t .  M a r k i e w i c z a
we Lw ow ie , w  ryn ka , 1. 43.

TRAWA miodowa
fholons lanatns) nasienie ś« ieżo i pewu 
na grnnta suche lub mokre zupełnie li 
che. na paatwiska wyborna roślina, raz 
saaiana trwa kilka lat. J e d e n  fc o r a e c  
wraz workiem kosztuje 4 zł. 60 ct., przy 
zaknpuie naraz 10 korey, dodaje się ko- 
rzee bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia 
J .  B a l s i e  w i c a ,  s k ł a d  n a s i o n  w  
B o c ia n i .  1546 3 - 1 6

Niema nagniotków
Niezawodny środek na wygubię 

nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez boln 
i bez widnego niebezpieczeństwa 

Gna flakom  50 et. 
w Aptece

K. Krzyżanowskiego
we Lwowie

Nowość I Nowość!
Nie potrzeba spirytusu! 

by ugotować wodę do zrobienia her­
baty iu ) kawy na patentowanym

Non plus ultra  oszczędnym
SZYBKO WAMU

ustawiony na jakiejkolwiek lampie 
m-fcowej zagotowuje w 15 minutach

i nic nie kosztuje !
Lu,mpa światła nie traci, można bt* 
przeszkody pracować, nie kopci i 
szkła nie pękają! Sygnałowa świ 
ktalka oznajmia, ie  woda s!ę gotnje 
Własny wynalazek tutejszej firmy

wyrobów blacharskich

F. KMil S I .  Oorc
we Lwowie ul. Halicka I. 15.

CENA jednego SZYBKO WARKA
z białej blachy z mosiądzu 

na 1 filiżankę 60 et — 1 zł. 
ea 1 szklankę 70 ct. — 1 złr. 20 ct 
na 2 szklanki 90 ct. 1 żtłr 40 ct 
w większej ilości opuszcza się rabat.

Zamówienia z prowincji załatwia 
tiię odwrotną pocztą.

l a  św ię ta !
C Jzynki i  k iełbasy  w ęd zon e,
" —' z u p e ł n i e  p e w n e g o  d o m u ,

poleoa najtaniej

Handel Karola Klimowicza,
L trów , n llc a  W atow a, I I .  : 315 1 -5

Powasechne r ę o s n e  SIEWNIKI 
4o kaalcajaj i sboia,

8 metr. aserokeaei 
rmtn, 3 m ergi  na godiinę 
jodnoatajaie, prijoąjwiek 
■ifj •esesędaniei iboze 
Daje aię a£yć do siewa 
wszelkiego f*tonku tbsh 
i nasion, azezególnie koni­
czyny. Wraz se skrzynką 
i prsyrĉ dem de elcjn23 sł. 
Świetne a wiadeetwa mamy: 
Książęcy inspektorat dóbr 
Pankows, baranowska dy- 
rskeja debr Bystrzyca, ba­
rona EdalsKalma nr zad le- 
óaiezy i gospodarczy Brze- 
sowieaa, zarząd domen 
S&nsensteln, dzierżawa
dóbr Weissenegg Hp.

Pabryesny skład mi- 
•syn rolnicsycb i sprzętów

I SM ofalnoóei gospod . Land- and P o r stw , V #r- 
k c I r s -B a r c s u  w e w ie *  
w łasn ym  dom n.)

Wiednia IU. Ungargaiie 50 (w
Stacja doświadczalna w# własnej posiadłości.

1142 1—6

OSTATNI WYNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

Ijfflo I X O R A  
ED. PINACD

n, BsUUTiłS Dl iT U U M lIt, 37
P A B 1 8  

M ydło b o r a  nietylko się zaleca 
wykwintnym  i trwałym zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą wła  
■noać spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje ićj połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło 
nie posiada równego sobie.

I .

2

Fabryka
w Pn

pettzubuje

C u k iern ia  J .  M u l l e r a
poleca

! ! ! UST A  Ś W I Ę T A ! ! !

TORTY I MAZURKI
marcypanowe, Gateau provenoe, nugatowe, Szaohera, makaronkowe, 

ponczowe, orzechowe, Lincki i czokoladowe,
Krakowskie przekładańce, Baby parzone, serniki itp.

i  najsławniejszych piwnic 
austrjackie, węgierskie, reńskie, francu­

skie i różne deserowe 
w w i e l k i m  d o b o r z e  i t a n i o ,  

również

(Staropolski m iód
po et. 60, 80, zł. 1, 1.20 flaszka.

Porter aogielski, Cognac
i  r ó ż n e  l l k w o r y

poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie,, w rynku l. 42.

do lejulni żelaza.
Krmpetenci winni się zgłosić wprort 

do fabryki. 1797 1—3
<es -  A A A  -
$ , S1RIUSZ“
> SKŁAD KAWY we LWOWIE
]  ul Zimoro -icza 1 10 na dola
> (Artur Kościckt) 

sprz daje dla tego dobrą i wydatną 
kawę tak tanio, alho?/icm 8pro*a 
dza takową bezp ś eiuió' sd p ro in - 
ooutów t. południowej Ain-. r. ki, gdzie 
lat dziewięć bawił i esob ści j za- . 
wiązał itcsunki.

Kósztnjo wo L w o w i e  
1 k i l o  1 złr. 65 ct. i 1 zł. 60 ct. 

Na prowinoji 
45/, kila 8 zł. 90 it. franko.

Co miesiąca ś w i e ż y  trinsport.
‘W W W ^ W N A / N / '

Zysk przynosząca spekulacja.
Tylko z 300 zł. jako wkładką premiową można przez cały miedąc 

spekulować ■

5 0  akcjami kredytowemi
i zarobić przy wyzyskaniu ten lmcji 460—600 zł. » nawet i więcoj, przy cla 
głem zaś płsceuii premii można aobie wyrobić egzystencję i z łatwością 
znaczrą kwotę mieć w docoodzie. Dotyczące, jakoteż wszelkie do zawodu 
bankiersko-gieldowego i komisowego odnosząca się informacje ulziela franco 
i gratis protokołowany
B a n k  H e r m ,  Mino p f e  tmac ker

istnienie firmy od 1869 2091 1—6
we W iednia, Ntadt, Wallnerstraase Nr. 11.

Adres na telegramy: K n d p f e l m a e h e r ,  B ó r s c  W łe n .

I Fabryka wózków dla dzieci i welocypedó w
L . BAUMANA w s  W IBDNIC,

IX. W a f c r i n f i i r i t r i i i e  N r. 59. 
i W oik i d l i  d siec i od 5 t ł .  50 c t. w yśej. Moje w ótk i 

k e łjtk o w e  is s tę p a js  kołyskę w pokoja. C en i 8 z l .  
i 75 ct. F iso o g i dln fabryk& atew  w óików  d l i  d iłec i 

ód 2 ił. i wyz<*J. C enulki f r in k o  i g ra tis .

P owieści Jadania, Silva 
rerum Jadania, w ier­
szo Adama Gorczyń­

skiego, Dramata Adama 
Gorczyńskiego, serja pierwsza, 

wyszły, i są do nabycia 
w księgarni

S. Krzyżanowskiego
w H  B A R O W I E

i w innych księgarniach. 
1801 i - 3

NAGRODA 1 6 , 6 0 0  FRANCS

ELIXIR WINNY
QUINA LAROCHE je s t n a j  do  k ła d -

Jp ie iszy m  p r e p a r a t e m  ze wszelkich 
rodków z chininą. Sm ak posiada przy­

jem ny i skuteczność jśj uznaną została 
w s ł a b o ś c i a c h ż ó ł ą d k a ,  g a s t r a l g i i ,  
w y n ę d z n ie n iu ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w 
t r u d n e m  i m o z o ln e m  p r z y j ś c iu  do 
z d r o w i a  po ciężkich chorobach, etc.

Zapobiega i leczy GORĄCZKI p e r y  o- 
dyczne, jak  również następstw a tychże. 

P a r y ż ,  22, u l i c a  D r o u o t

U nikać naśladow nictw i podrabiać które 
są  w yrabiane we Lwowie.

W ym agać należy koniecznie podpis 
Obocznie zamieszczony

W e  L w o w i e  w  aptekach 
PP. Sklepińskiego, N ahlika i Ruckera.

31 lat, katolik, ż maty, baidzietny, obe­
znany najdokładniej ze wazjitkifimi gałę­
ziami zawodu gospodarstwa rolnego, o- 
patrzony w piękne świadectwa', poszukają 
posady. Łaskawe zlecenia przyjmuje poi 
adresem T. P. poste restante w Mielnicy 
(Wschodnia Galicja). 1799 1—3

Pijaństwo
z wiedzą lub bez usuwa się
Wskazówkę wysyła bezpłatnie
IWolff, Gohdis w Lipi ‘

,“ i
sku (Saksonia.,)

ie.
E.

P r e m i o w a n a  roku 1881.
Metalowa 

pasta połyskująca w puszkach blaszanych
(Markę Heim) 

dla hurtownych odbiorców, poleca

J a h ó b  • / . B a u e r
B l e c h -  E m b a l l a g e n f a b r l k

we Wiedniu, IX. Schubertgasse Nr. 1.
2105

u m m .

Ważne dla właścicieli dóbr, 
ekonomów, gospodarzy i ogro 

dników.

5ooo iMBieł m m n \
Hijszlaehetn ćjszego gatunku, mi nowicie: 
Ocereśnie, wiśn e, letnie i zimowe jabłka 
i grnszki, śliwki i t. d. są po cenie od 
20 ct. aż do 1 złr. 50 ot. za sztnkę do 
sprzedania. 1574 2—5

Bliższe izozegf ewentualnie adres 
udzieli „Administracja Gazety Narodowej

U fa ś w i ę t a !
Wyborne wino Hegelayer po 60 ct. flaszka,

jskotei wyższe gatunki W I N  węgierskich, francuskich i austrjaekieh.
Świeże OWOCE południowe.

M u s z t a r d y  francuskie, kremskie i krajowe „Schmidta*. 
O c e t  w i n n y .

O l i w a  p r o w a n c k a  po cenach zwykłych. 
Młozollsy i likiery

frareuskie, holenderskie, gdańskie, jakoteż łańcuckie i hlibowiaokie 
i  fabryk JEksc. hr. A. Potockiego, — poleca

H AJM EM j 
K a r o l ®  K l i m o w i c z a ,

L w ów , u lica  W al w a  1. 11, 2315 1—5

W instytucie naukowym
w ojskow ym  1598 7—11 

■lica Piekarska, L 21, rozpoczyna się

now y bura
do egzaminów na 

jednoroczny cli ochotn ików
i do wszystkich c. k. Zakładów wojsko­

wych ■ dniem 1, marca.
W interesie własnym kandydatów | 

leży, by się wcześnie igłaszali, gdyż zgła 
jzającym się po rozpOczęcin kursu Insty­
tut nie ręczy za dobry skutek'‘egzaminu

F . K o e s t ł l c h ,
dyrektor Zokładn.

Przyjmuje od godz. 5 —7 popołudniu.

B a l e t m
na nagniotki,

niężairodny i radykalny środek dó 
usunięcia tychże w jak najkrótszym 
oaażi — Cena s dokładnym spoKoł 
boa użycia 80 et. Na prowincję ą 

opakowaniem 90 ot. ^
Balsam na odmrożenie <

najlepszy. — Cena flaszki 35 ct. 
Skład główny w apteoe

JULIUSZA NAHLIKA
tot Lwowie, ul. Halicka, l. 5.

A l f r e d  B a s s l
h a n d e l  

w  O  p
nasion 
a  "w i  ©

poleca wszelkiego rodzaju

n a s i o n a
rolne i leśne, z r. 1883 gruboziar­
nistą ^ o ip czy n ę  czerw oną bez ka- 
nianki, wszelkie gatan-łd n a s ie n ia  
kon iczyny , n asien ia  t ra w  na łąki 

i trawniki.

Oryg. franc. lucernę
n asio n a  leśne pod gwarancją p ro ­
cen tu  k iełkow an ia , nasien ia  b a ­
rak ó w  cuk row ych  i pastew nych

Tjrszelkieęo rodząjiL 
Jakości są najlepiej czyszczone, gwa­
rancję daję za prawdziwość zbioru 
z r. 1883 i za silą do kiełkowania. 

Prfibki i cenniki gratis , i franco. 
Zakup wszelkich nasion.

2265 5 - 6

WINA węGli,'*BAlK 
e sy o te  w ian  n a tu ra ln e  z  w ła- 

• oych w inn ic , > yoy*»» 
w  bn ryłknek no p ro ^9 $9 4 l i ­
t ry  w toe  z b z ry łk f i firance 

do k a ł  dej k ta c ji pA^ztOwej J 
A naleae, cM f«r«n« ia t. 
k ie  po zŁ O *»r*one la lr
h ia ie  w ina, A aatic ł pa 
3.80. C«erwone łab  . inŁe w ina 
deaer, pa ał. 8Aó. H u »  atoło- 
w« po z ł. 1,80. S liw tw icc  (*7*  

a ta łą )  po i ł .  SJbO.
KD. BITTlNGEBy wlaśoieeii 

w la n ie , e t a e k i  t k  P ^a- 
dnie w e  W ęg - : j .

B a n k  r o l n i c z y
w e Lwowie,

Stowarzyszenie tarej. z ogranicz. poręką,j 
rozpisuje konkurs na:

1. Posadę m • gazyniera w Ja­
rosławiu z pensją roc2»ą 400 zł

2. Posadę praktykanta wel 
Lwowie z pensją roczną 240 zł. I

Podania należy wnieść do 15. 
kwietnia h. r. do Dyrekcji we| 
Lwowie;

Lwdw, d. 1. kwietnia 1884.
DYREKCJA.

pod Wiedniem.)
Z ak ła d  wodoleczniczy,e ie n e n th a t  ff ,“ ___

Beiiąący lekąń dr. FofizahrSdcKy, (szwecka gimnastyka lecznicza, 
ig58aaie, ilęk tn ^ ag  ł .  d. — Godziny rozmowy we Wieiniu, IX, 

■” "Bfitanrąsśe, 4y yre środęTf-sobotę od godziny 3 - 4  popołndrIJni

^Hotet 1 pei^ja Sachera.
U

■  ■  Urocze włożenie, wśzelki ItOmloriy połączenia tramwajowe, ba-
^ H ^ & w ia r f i ia  rostaurzcyjua Ł Ł d. * ‘ 2 44 1 10

I r  ntumrele 19 , k*riełnia MUSI.
e fe j w kwietału i nimja. ^

Bliższe olyarfnieiHB i pw^óR y R  pofcednictwem wlaścicie a w a c n c r

s BtaaMerzy, kapitaliści, i
posiijd i^  pa jdfirow wartościowych

-  ktśrm y p w e s  p ew n a  o p rrsc je  k r t ś y to w e  r o e m i,

chcą podwoić swój majątek,
li f itk a j  aiij b eip ośrn d n io  l i i t o w n ie  lnh  natnjn-

do Q . G E B 8 T U  S y n a , IX ., A U e r a t r a a o e  4 4 ,  we W ie d n iu ,
I k tóry w  s k a łe k  g w je k  >toiankó%r w  kotkek  fin k n aow jek  m e le  ic k  preedw et eśn ie i  n e j -  I

■ p l u n i e ]  p ein fer«»«r*e : _  . .
1 . e  w B iy tłk ie k  iradY kstm ck, któro e le  t w e r ią  o *  w .l id e n k le j  g ie ld i ie  •
S. e  w s iy s t ld e k  w ię k u y e k  p r i e i  m sted erew  p r«ed»lM r«ietrek  op eraejąch;
«• e  w s iy s tk io k  ka koay, n e r o  ty lk o  ■ eetiłj-w ło tsen e, ■ *° ‘►-■poarednio |

I p rs«4  le k  p reep row sd iea leM . , . „
a e d i ia p  do p e r o iw ie B ia  ed ł .  de t .  N » l i s ty  odpow ląda s ię  odwrotni®  R ea a n e-  

I m ] «  ty lk o  w  M iar, i m l i i e w u o g o  eyakn  ■ p e w n ie o e fo .
N B . S .  G o n t la  Sym s io  priyjnraje ant p ie n ię d iy  w  dapoeyt, i  n ie  m o le  teKŁJ  r» j-  

4e  eta oBSkiŚoio p r ie p r o w n d n n io m  nleceń g ie td o  r y e ł (d y ż  jeg o  koreapondeneji 
I u k U r ,  !■■ n t y  w o ln y  enao.

W Budapeszcie
ulica HatranskalO

W Budapeszcie
Eerepeski 

Grand Bazar.

K f t S M A R K Y  &  I L L E 8
M a g a s in  a u  b o n  M a rch ^

we LWOWIE
n l l c a  T e a t r a l n a  1—2. 

G ł ó w n y  s k ł a d  w e  W I E D N I U .

W Karlsbadzie
Mńblbadg&sse.

W Cieplicach
Badegasse.

Doniesienie na Ś w i ę t a  W i e l k a n o c n e  i sezon wiosenny! 
Specjalności towarów galanteryjnych i biżuterji.

Pisanki na Wlelfeanoone święta
Z różnokolorowego szkła r emabowane , mało 

wmne lub gładkie, matowe, w rozmaitych pozłaca- 
nych oprawach; jakoteż ną rozmaite ce le , jako to: 
na bil u ter jej, bombonierki, postumenty na zegarki, 
lub też z flakonami na perfamy.

MHsanki cudowne,
9 ------ , każ

dem
jako to : .dna jedw________________ __________
do nosa, iaj irstki flaazka szampana i inne różne 
drobno«tki,

PERFUMERIE
f r a n c B s k i e . a n g i e l s k i e  i  w i e d e ń s k i e

Perfumy prawdziwe augielskię J. A E. Atkin- 
son fiakon 1 złr., dobra imitacja tejże 50 ot. — 
W o d «  k o lou sba  mocna, mały flakon 50 ct,, 
dąży 1 złr., tazsama słabsza, mały 30 ct., duży 60 ot. 
P u d er ry ie w y , g licerynow y, Creme, 
pasta da zębów, rozmaite m yd ła , sztuka 
od 5 ct. dp 50 ot., mydła glycerynowe SARGO od 
20 ćt. do 60 et.

Szczególną uwagę zwracamy na następnjące 
dwa gatunki mydła: styryjskie glicerynowo-fiołko- 
we 40 ct., i słoneeznikćwe 60 et ; imit. tegoż 40 ct.

Biiuterja damska
Ni składzie zawsze w wielkio. wyborze; prócz 

tego odświeżana prawie oodeieunemi ś itieźemi trao 
sportami nowości.

B roszk i, b ran so le tk i, naszy jn ik i, 
k u lcsyk l, k r z y ż y k i ,  m edaliony, p ie r­
ścionki, łańcuszk i do zegarków, sp in k i 
do rękawów, szplikt ozdobne _do włosów — 
Wszystkie tn wyżej wymienione przedmioty posia­
damy. w naj-oamaft»zyeh wykończeniach, jako to: 
ze srebra i posrebriane, złote i pozłacane z niklu, 
ofesydn, kośoi, słomy, szyldkretn, z dżetu matowe 
i szlifowane i t. p.

Wachlarze.
Wielki wybór na tegoroczny sezon wiosenny; 

jakoteż do teatru, i na koncerta., z atłasu, jedwa- 
bin, drzewa, materyj modnyob, kości słoniowej, 
szyldkretn z piórami i samych piór, gładkie z haf­
tami, malowane i Ł p. od 80 ct. do zO słr.

Imitacje dyamentów.
K u l c z y k i ,  b r o s z k i ,  s z p i l k i ,  b r s n -  

z o l e t k i ,  i ’ p l e r s c l c e i e  w pojedynczej opra­
wie w cenie od-i  złr. do 5 złr. i w oprawach praw­
dziwych złotych lub srebrnych i z najlepszym szli­
fem od złr. 4.50 do 8.

PRZEDMIOTY TOALETOWE.
Grzebienie do fryzury, 'do czesania, rz dkie, 

gęste i do rozdzielania włosów, szczoteczki i grze­
byki kieszonkowe, grzebyki dzieeiune do podtrzy­
mywania włosów, szczotki do włosów, sukien, ka­
peluszy i do czyszczenia grzebieni, szczoteczki do 
zębów i paznokci, neoesery kieszonkowe, zpilki 
do włosów, rogowe L prawdziwe siyldkretowe, 
mankiety, kołnierzyki, krawatki i szpilki do tyohża.
L A SK I w  wielkim wyborze.

A rty k u ły  ze skó ry,
portmonetki, woreczki , pnlaresiki na bilety, pnla- 
resy na cygara i papierosy, notesy, książki na 
poezje i pamiętniki i t p .

A L B U M Y
na fotografiio z pluszu i ze skóry.

^  lIŁ  J l na fotografie * drzewa, z pluszu, 
bronzu i  szkła w różnych wielkościach.

Przybory do podróży.
Ręczne kuferki i torby, torbeczki do przewie­

szenia, necesery podróżne damskie i męskie, na 
krycia podróżne, kubki do picia, manierki, rulony 
na przybory do podróży, paski do pledów, paski 
damskie.

Przybory do palenia.
Stoliki i  całem u r z ą d z e n ie m  do paleaia, Inb 

też pęjedynoze sztuki, kasetki na tytoń i cygara, 
puhary ,na papierosy, cygara i tytoń, pudełka na 
zapałki kieszonkowe, i postamenta na stół, popiel­
nice, liobtarze ręczne i st iłoze , z bronzu, niklu,
Salwanizowa e, z drzewa. Cygarniczki z pimki i 

rzewa wiśniowego, jakoteż papierki cygaretowe 
wszelkiegj rodzaju.

^ P rz y ^ b o ry  d o  p i s a n i a .
Kompletne garnitury na biórka, jakoteż po e- 

dyncze sitnki, kałamarze, tace pod pióra, przyci­
ski, lichtarze, noże do papieru, papier listowy, 
teki na papiery, pnie do gier ze szt nami i bes, 
szachownice i figury domino, i marki do gier. 
D A JD SH .1E N E O E S E B Y  do szycia w róż- 

nych wykończeniach.
N o i j  e f e k t  do krawiecezvzny .i haftu. 
S C Y Z O R Y K I  we wszystkich w elkościaob. 
T A C E  na bilety, talerze na owoce i ciasta, 

z wazonami na bukiety Inb bez.
F I G U R Y  i  D Z B A N Y  z majoliki. 
K a n d e l a b r y  zegary ścienne, lustra ścienne z 

lichtar ami i bez w a z o n y  z majoliki, szkła, 
porcelany i brązu. — Również wiele iimyob przed­
miotów tu nie wy mienionych, a w nasz zawód wcho- 
dzącyoh, posiadamy lawsze ua składzie od najtań­
szych aż do najwytworniejszych.

'V I I I
Ces. k r . austr.

a a
w ę g .  U p rfey w .

‘i*.

6  K i r .
1573 1—12

6  * I r .
Zastępują sienniki słomiane i  druciane,

utrzymują czystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów i szpitali. —- Przy więk­
szym odbiorze odpowiedni opust zt cen.

Główny skład we W iedn ia, I, Waximlli»nstrasse. nr. 1.

Harlanderska przędza
do robót pończochowych i nici na szpulkach. ^

Na wiedeńskiej i paryskiej 
wystawie odznaczone naj wy A- 
szeml aagro an i.

Powszechnie ulubione z po­
wodu swej wybornej jakości, do 
nabycia we wszystkieh handlach 
hurtownych i detailicznych austr. Znak fabryczny_dt»1 
węgierskiej monarchn. 2546 2—lb

JO O O O O O t K K !

 ̂ P u d r  k s i ą ż ę c y
b ia ły  ró ż o w y  i ż ó l f iw y .

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym 
dowodem jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszy. 
stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale 
zasługi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają, r -  
Pudr książęcy nie zawiera żądnych metalicznych przymieszek, 
jestto najczystsza i najdelikatniejszą mączka roślinna, przylega 
do twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększania twarzy,

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr,, z łabędzi­
kiem 1 50 ct,

Różowy i żółty, miej ze 70 c t, większe 1*20 ct., z łabędzi- 
iem 1 60 ct.

W O D A  F U O Ł M O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnieu.e i 

łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że 

jako środek toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem 
zasługi na wystawie przzrodniczo-lekarskiej w Krakowie

—  ripnfl 1 wir w a — - -

MYDŁO KOSMETYCZNE. *
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nadśr firzyjeftinym 

zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierżchnieniu 
rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żołto- 
brunatne plamy z twarzy. 1— Cena 60 ct.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

J . I U 1' I  TO  W  ICKA
przy ul. Kopernika 1. 3, w Filji przy nl. Halickiej róg Wałowej, naprze­
ciw sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filji w Sukiennicach Nr. 20 i we 

wszystkich renomowanych sklepach i Aptekaoh. ’> ■ •

dyno, które leczy bez żafinyob innych lokaretw. ;  Inje się we. . . .  . . .  -  . . .  . aptakana. ‘

Sspcyoowaue 
h y g i e n l o z n  o 
i niezawodnej 
wkuteoznoże za 
pobiegąją#e,jf.

kś.eh na kuli ziemskiej; w Paryżu n p. J. Ferrć 
Lwowie

l'obowakiego

102, Ulica
• w aptekach pn, Krzyżanowskiego [obok B gidek], Mikoluęba 
. NaUilMs w: Krakowie o Tranozyńzkiego ii Bedyfia; w OzernlowoMb u

wazratUeh zpto- 
lios: — ws
>laaęba i Z. Buc-

z Wydawcy w ła ś c ię w b J. Dobrzański i K. Gromau. Naczelny i odpowieizialny redaktoi Jan Dobrzański.
7w>. o:.

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szystkie efehta i  m onety
pod w arunkam i najprzystępniejszem i

5 °|ó L IS T Y  h ip o t e c z n e ,  a
jakoteż Hr

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p.P. XXXVDI. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być uźyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje i wadja, Mą w  ty m  k a n t o r z e  d o  n a b y e i a .

Wszystkie polecenia z prowincji wy) onują śi$ bezzwło­
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowL.jt, 2281 1-?

Z drukarni „Gazety Narodowej.8


